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4,80 8 L v  agenturach miejscowych mj aneomie 1 86 jZl, przez poczto pn; 
M ąóflen in  prae* ekspeayojr naszą 2,06 ZI w prost na poezoie lab n listo 
wego gwartalnie -.48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M, Gdańnka 2,5 Gnid 
Gd — poc- op »ą w Polic 3,50 Zł, do Gdańska 4,0u Gnid. Gd. do Frinoji 
15 ir. (t wssyłką co drng dzień 13 fr) do AngIJi 5 shll., do Stenów ZJedr 
80 cent. W asie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, praeeakodr 
techniczne ltd. prenumeratorzy l  » małą pr wa żądania niedoetarezonyw 
nn.nerów lub zwrotu prenumeraty

b l e t ą e y :  B.nnk P o w ia to w y  Gradziądz, Bank 
iiia

K a o h n n e k
Z w . SpóL Zarobk, Danziger Prlwat-Aktlebank, Gdańsk l Grudziądz, 
Bank Polski Grudzląda. Konto czeków: Gdaótk nr 2980. Konto pocztowe: 
Keaa Oeaeeądnotoi,Oddział w Poznania nr 201 198. Miejsc* płatności 
wykonenir Grudziądz.

O głos-eeta * ' Vl»ki i  *.esz wysokości milimetra w dziale ogioas*  
ulowym na stroni 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na utronle
1-3 lam. przed tekstem 90 groizy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem O  g r  
dis Woli‘.ego Miasta Gdańska wiersz m/m i-ian w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3-łem. przed 'Skatem 0,90 Gnid. Gd., wśród tek .fu  
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Gnid. Gd., dla Nlemlic doohcdui 50./„ nad* 
wyżki dis rec. ;j zagranicy 100% nadwyżki Za ttomaczenia 20 prdcen- 
nadwyżki. — Baehunkt sa natychmiast płaune -  Administracja nie* 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe rmle-zoienia ogłoszeń.
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Ren, Alpy i Wisła.
Sprawa gwnrancj pokoju.

Prowadzone w Ge lewie rozmowy pomiędzy Brian- 
tiem i Chamberlainem wysunęły się na czoło wszystkich 
aktualnych zagadnień międzynarodowych, koncentrując 
na sobie główna uwagę całego świata politycznego. 
Zainteresowanie to wzmogło się jeszcze w ostatnie 
Jhwili z  powodu wręczenia Berlinowi rozbrojeniowej 
noty aliantów, która .w-prawdzie w tonie upTzema, ale 
w treści wyraźna przypomi ala dawne i stwierdziła no­
w e uchybienia Niemiec a temsamsm podkreśliła istnie­
nie z .tej strony poważnego nleliezpieczefistwa dla po­
koju Europy.

Z niebezpieczeństwa tego podobnież jak i niebezpie­
czeństwa bolszewickiego wszyscy chociaż w nader ró­
żnym stopniu zdają sobie spiawę. Nota rozbrojeniowa 
nie ujawniła v lęc w zasadzie nic nowego ale w szcze­
gółach podkreśliła jego sdę i aktualność To przyczy­
niło się nietylko do wzrostu zaciekawienia rozmowami 
genewskJemi ale zaostrzyło też obawy, czujność opinji 
publicznej i może przyczyniło się do w-zględnie szybkiego 
i dość znacznego porozumienia pomiędzy Briandem i 
CbąmberlaMcńi

Fakt porrzumienia fransusko-angiejsteego, przyczepi 
zasadniczo wziął góie pogląd Paryża można uważać za 
nową porażkę polityki Niemiec Te ostatnie nie ośmie­
lając kię do napadu na Francię, a także do bezpośre- 
dmeao ataku na postanowienia Traktatu Wersalskiego 
postanowiły swój cni końca wojny powzięty odwet wy­
konać w sposób pośredni, pójść do celu drogą okólną, 
dalszą, ale mniej ryzykowną i zdaniem ich niezawodną. 
Będąc zbyt słabe do pójściu za Ren, zgłosiły gotowość 
do zagwarantowania na tej Imji Francji i sobie bezpie- 
czeństwa. żądając wzamian za to wolnych rąk co do 
wschodu. Stąd zrodziła się berlińska koncepcja rzeko­
mo pokojowej rewizji granicy polsko-nienheckln. chęć 
pizygotowania opinji na zaborcze w tym kierunku po­
sunięcie Niemiec, które w dodatku usiłowały zabezpic 
cżyć sobie tyły przez neutralizacje Nadrenii.

Podstępne posunięcia dyplomacji niemieckiej trafiły 
na dość podatny grunt w Londynie, którego polityka nie­
tylko egoistyczna, ale i krótkoAyzroczna, bierze pod uwa- 
gć tylko jniebezpieczeństwa lub korzyści doraźne, nie 
zastanawiając się głębiej nad kh  dalszemi konsekwencja­
mi. inaczej Francja. Jej dyplomaci, patrząc dalej, by- 
stizej orientując się co do iniencyj i zamierzeń niemiec­
kich, pojmują, iż od Niemiec za cenę tych lub owych 
ustępstw odczepić się nie s ipsób, że tylko stanowcze 
hamowanie ich imperializmu we wszelkim kierunku mo­
że zabezpieczyć Francję i Europę przed nowemi wstrzą­
sami. Tó też w swoim i ogólnym inrersie. a nietytko ze 
względu na sojusz t  Polska potraktowała Fiancja nie­
mieckie chęci rewizji granic wschodnich jako dążność 
odwetową, zamach na Traktat Wersalski, niebezpie­
czeństwo dla pokoju-

W rozmowach pomiędzy Briandem a Cliainberlai, 
nem francuski punkt wadzenia wziął-górę. Onarta na 
porozumieniu z Anglią odpowiedź francuska na propo­
zycje niemieckie w  sprawie paktu sranie na gruncie Trak 
tntu Wersalskiego, uwzględniając bezpieczeństwo Pol­
ski i Czech Berlmowi nie zostaną rozwiązane ręce, a 
natomiast Francja otrzyma swobodę działania w spra­
wie zbrojnej pomocy dla swych sojuszników w razie 
w ojny.

Z takiego obrotu rzeczy może być Polska zadowo­
lona, ale nie ma jeszcze powodu do triumfu i zupełnego 
uspokojenia. Do peb.cgo zabezpieczenia pokoju w Euro­
pie dotychczasowe porozumienie anglo-francuskie nie 
wystarcza. Ustępując tezom francuskim, pozostała An­
glia bądź co bądź .na tern stanowisku, te  dla niej zabti- 
■ńóćzetiie Renu i Skaldy ważniejsze jest od innych linij. 
W  lei połowięzności i iednostroności kryją się na pizy- 
szfość powa bne niebezpieczeństw a, a na razie coś w rp- 
rzaju zachęty* dla Niemiec do nowych knowań.

W myśl Traktatu W ersalskiego wszystkie granice 
Niemiec powinny być traktowane jednakowo, a wobec 
tego protegowanie pewnych odcinków, naprz. Remi czy- 
$i pewnego rodzaju wyłbm w ogólnej zasadzie. Tak sa­
mo" jak zachodnia, muszą być zabezpieczone południowa 
I wschodnia granica Niemiec, pakt bezpieczeństwa nowi-

f ien w 1 ównej mierze tak jak Ren dotyczeć także Alp 
W isfy-

Co do.pierwszych odezwały się już w prasie i-agra- 
licznej głosy o potrzebie porozumienia z Mussolinim, o

leży, że ona tak samo jak granica Polski objęta zostanie 
ewentualnym paktem.

Jeżeli jednak ze względów praktycznych pewna gra­
nica Niemiec zasługuje na specjalną baczność, to jest nią 
granica ich z Polską. Za jej wyjątkowem uwzględnie­
niem przemawia szereg faktów, naprz. długość, brak 
zasłon naturalnych, mniejsza siła wojskowa Polski od

Francji i wreszcie kontakty niemieeko-rosyjskie. Te 
względy dyplomacja polskie na forum między narodo- 
wem podnieść powinna i zdaje się dziś nastąpiła odpo­
wiednia ku temu pora.

S. M.

Przed rekonstrukcją gabinetu.
Warszawa, 10. 6. (A. W.) Wczoraj popołudniu upadla j rady prenijera Grabskiego z stronnictwami nie dały konkret 

definitywnie kandydatura p Romana na miejsce ministra Ra- i nych rezultatów Krążą pogłoski, żc premjer projekt nie luk 
tajskiego wobec opornego stanowiska P. P. S. Wczorajsze na- I skład gabinetu, jaki by! przed wejściem p. *Łlingił(ta.

Poroznmfenie angieliskc-francuskie.
N o ta  w  s p ra w ie  b e zp ie cze ń stw a  w ysla ifa  zo sta n ie  do N ie m ie c  w  ty c h  d n ia c h - —  
W ra ż e n ie  w  A n g lji  i  F r a n c j i .  —  Z a d o w o le n ie  w  A m e ry c e . —  R e H in  naechce sio

z ło ś c ić  n a  p ro p o z y c je  a lia n tó w .
Paryż, 9. 6. (PAT). „Petit ParJsiui" wyraża zado­

wolenie, iż Anglja .uznaje, że ewentualne traktaty arbi­
trażowe nie miałyby zastosowania do spraw-' terytorial­
nych oraz innych postanowień traktatów pokoj/wycfi. 

Genewski korespondent „Petit Parisieu" spodziewa 
się rychłego dojścia do skutku innego tez paktu, któryby 
łączył Włochy. Francję i Austsię we wspólnenr w a -  
rautowaniu grapie tych trzech krajów. Korespondent 
kończy uwagą, że rzad Rzeszy test teraz przyciśnięty 
do rouru i że musi zająć niedwuznaczne, jasne stenowi, 
sko.

Genewski koresponde# -.Maliua" jest zdania, że 
fakt osiągnięcia całkowitego porozumienia pomiędzy 
Briandem i Chamberlainem w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa jest najważniejszym wypadniem dyplomatyczny* 
od czasu ukończeni0 wojny. Kore»pondentrwyraża na­
dzieje, że projekt paktu będzie inógi być uzupełniony 
innymi paktami, w których już wezmą udział i W,Lochy- 

Paryż, 9. 6. (A\V). Z Waszyngtonu donoszą, że a- 
merykańskie koła polityczne przyjęty do wiauoiuuKT 
fakt porozumienia .francusko-angielskiego z żywem za- 
dcwmleniem. Porozumienie francusko-angielskie spra­
wiło, źc widoki na konferencje rozbrojeniową, klórr 
Coolidge zamierza zwołać do Waszyngtonu są dzisiaj 
bardziej pomyślne aniżeli kiędyklTw-iek.

Berlin, 9. 6. (PAT). Prawicowa „Tagliciie Rundschau 
wyraża wątpliwość, czy doniesienie agencji Mavasa w 
sprawie szczegółów porozumienia mićdzy Anglia i Fran­
cją są trafne- Wątpliwość dziennika dotyczy zwłasz- 
cza postanowień na wypadek ataku Rosji na Polskę. 
Niemcy stałyby się bowiem w takim razie terenem o- 
peracyinym dla Francji. Ani Briand. ani Chambcrlaiii 
-Spisze ..Tagliche Rundsęhau“ — nic wierzą chyba w 
to, że znajdzie się w Niemczech ktoś, ktoby sie zgodzi? 
na tego rodzaju propozycje.

Londyn, 9. 6. (PAT). Chamberlain oświadczył 
przedstawicielowi Reutera w* Genewie, iż jest bardzo 
zadowolony nietylko z przyjścia do SKUtku porozumienia 
pcmiędzy Anglją i Francja, lecz także z tego, iż srało 
się to bez wielkich trudności. Odpowiedź na propozy­
cje niemieckie zostanie wystana jako nota Francji, o 
pracowana w. .porozumieniu z .aliantami. Jest ona u- 
trzymana w tonie bardzo przyjaznym. Co do Polski —■ 
oświadczył Chamberlain —. to nota nie zawiera niczego, 
coby mogło Polskę zniechęcić lub też wywołać choćby 
najmniejsze zaniepokojenie. Nota czpuj sytuację zupeł­
nie jasną.

Londyn, 9. 6. (PAT), Radiostacja w LeafielJ ogła­
sza: Angielska opinja publiczna wyraża szczere zado­
wolenie, iż Briandowi i Chamberlainowi udało się tak 
szybko uz"odnić zapatrywania- Z angielskiego punktu 
widzenia zachodni pakt gwarancyjny będzie wielkim 
krokiem naprzód w dziele zapewnienia bezpieczeństwa 
nietylko Francji, lecz i całej Europy Rząd angielski 
podczas rokowali musiał mieć na uwadze interesy ca­
łego Imperium Brytyjskiego, które nie może aprobować 
protokółu genewskiego, jak równłeż brać na siebie do­
datkowych zobowiązań w sprawie wschodnich granic 
Niemiec ponad te, które przyjęło przez podpisanie pak­
tu Ligi Narodów*. Jednocześnie odczuwano pen Jen nie­
pokoi. by zobowiązania Francji na wschodzie nie zmu­
siły Anglj? do przyjęcia zobowiązań, których nie może 
na siebie brać. *

W związku z tern „Times" zaznacza, że z fakta. iż 
arbitrażowe traktaty pomiędzy Francją 1 Niemcami, 
Niemcami i Polską oraz Niemcami i Czechosłowacją ma­
ją być częścią całego projektu — wynika, że w razie, 
gdyby Niemcy odmówiły arbitrażu i zaatakowały np. 
Polskę, Francja będzie uv ajać się za uprawniona zaata­
kować Niemcy w obronie Polski.

Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.
G enew a, 9. 0. (PAT.) Porozumienie, osiągnięte 

pomiędzy Francją i Anglią w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa jest, ciągie przedmiotem rozmów w kołach Ligi 
Narodów. Koia te są przekonane, że uczyniono wielki 
krok naprzód na drodze do rozwiązania zagadnienia po­
kojowego. Ponieważ wstąpienie Niemiec do Ligi Na­
rodów postawiono sa warunek, zajmują się tu żjpwo 
kwest ją, czy wstąpienie to nastąpi już na najbliższej 
sesji Ligi Narodów we wrześniu, wątpia jednsk, czy

rząd niemiecki zdecyduje się do tego terminu wyslaó 
formalną pibśbę o przyjęcie. Wiele zależy od tego, jaV 
rząd niemiecki odpowie na uotę w sprawie rozbrojenia 
którą otrzymał przed kilka dniami i czy wypełni zawarte 
w niej zobo.w!ązai,ia. Zobowiązania rozbrojeniowe nn- 
leża do zobowiązań międzynarodowych, które Niemcy 
wedle traktatu pokojowego muszą wypełnić. W tem 
tkwi właśnie główny warunok dopuszczenia Nienóęc do 
Ligi Narodów.

Śledztwo w sprawie afery sze egowskie*.
Warszawa, 10. 6. (A. W.). Śledztwo w sprawne afery uicznych w Warszawie. Władzy udało sk  zapobiec dalszemu 

szpiegowskiej wykazało, że herszt orgmikacji szpiegowskiej lozszerzeniu akcji szpiegowskiej oraz uniemożliwić wywiezie- 
Zuboiw ukrywać się ma w gmachu Jednego z poselstw zagra- nie tajnych dokumentów zagranicę.

Projektowany zamach na ministra Eenesza.
S p ó łk a  n ie m ie c k ic h  i w ę g ie rs k ich  n a c jo n a lis tó w .

Wiedeń, 9. 6. (AW). „Abend" donosi, że eunsarjii- 
sze stowarzyszenia .Budzących się Węgier" postano- 
tviii w porozumieniu z niemieckimi nacjonalistami urzą-

lagWarantoua^iie granicy włoskiej. Spodziewać sie tia-dzić zamacb podczas projektowanego p«bytii Benesza

w Wiedniu. Sprawca.nl zamachu mieli być porucznik 
węgierski, student uniwersytetu w Budapeszcie, ora/ 
oficer armji austriackiej. Wobec odwołania podróży di 
Wiednia zamiar zamachu został zarzucony
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O polski język w szkołach wschodnio-prnskich.
REZOLUCJA ZEBRANIA POLSKIEGO TOWARZY­

STWA KOLNEGO W OLSZTYNIE.
Gdańsk. 9. 6. (PAT)- „Gazeta Gdańska*' donosi z 

Olsztyna, że na walnem zebraniu po p ieg o  towarzy­
stwa szkolnego wybrano dawny zarząd ponownie. Ze-, 
branie uchwai tło pozatem jednomyślnie następującą re- 
zohicję:

Walne zebranie wzywa zarząd do jaknajenergicz- 
niejszego postępowania przeciwko ociąganiu się 
władz szkolnych w sprawie tak ważnej, jak zapro­
wadzenie w szkołach ludowych języka polskiego 1 
nauki religji w języku ojczystym. Nauka ta powinna 
się odbywać w godzinach przedpołudniowych W 
swoich dążeniach zarząd towarzystwa szkolnego bę­

dzie miał rodziców polskich zawsze za sobą. Ro­
dzice Polacy nie odstąpią, w niczem od swoich słu­
sznych żądań i nie cofną się nawet przed strajkiem 
szkolnym, jeżeli tenże będzie potrzebny. Nie ulęk­
niemy sie niczego i dążyć będziemy do naszych ce­
lów — do ratowania dzied naszyta i zagwarantowa­
nia im najdroższego skarbu, iaiim jest język ojczy­
sty. Pod żadnym warunkiem nie Pozwolimy na dal­
sze germanizowanie naszych dzieci. Zabrał nam rząd 
naukę polską bez pytania się nas. Niechaj dziś 
zwróci ją sam, nam bez osobnych wniosków. Wszyst­
kim dzieciom, mówiącym w domu po polsku bez ró* 
żffiy zapatrywań politycznych ich rodziców należy 
się nauka języka polskiego w szkołach ludowych.

W czorajsze posiedzenie Sejm u.
P rz y ję c i*  u s ta w y  • w yłą c zn o ś c i p o rtó w  p o lsk ic h  d la  w y c h o d ztw a  i u s ta w  y  o m o n o

p a lu  s p iry tu s a w y m .
Warszawa, 9 6. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu na wstępie p. marszałek zakomunikował, że pos.
Franciszek Wierzbicki (ZLN) złożył mandat, a na jego 
miejsce wszedł pos. Romuald Bielicki. Dalej p. mar­
szałek oświadczył, że konwent sen jorów zgodził się na 
to, by w przyszłości, gdy okaże się brak quorum, mar­
szałek polecał odczytywanie listy obecności a posłowie 
nieobecni na sali, byli uważani za nieobecnych na po­
siedzeniu, choćby byli zapisani na liście obecności.

Następnie po załatwieniu w pitrwszm czytaniu sze­
regu ustaw przystąpiono do projektu ustawy o wyłącz­
ności portów polskich dla wychodźtwa. Sprawozdanie 
przedłożył pos. Petrycki (ZLN), zaznaczając m. i., że  u- 
stawa chroni interesy samych eirigrantów, gdyż umo­
żliwia państwu roztoczenie opieki nad nimi do ostat­
niej chwili tak w drodze kolejowej do portu, jak i w sa­
mym porcie. Połączone komisje emigracyjna i morska 
ustawę przyjęły z małemi zmianami oraz uchwaliły dwie 
rezolucje, by rząd wypowiedział koncesje i układy mię­
dzynarodowe, które nie odpowiadają zasad cm tej u- 
stawy i aby w ciągu miesiąca przedłożył projekt usta­
wy emigracyjnej.

W dyskusji pierwszy przemawiał pos Schipper (ki. 
żyd.), który stwierdził, że zajęcie się sprawą emigracji 
jest obecną ustawą dość nieszczęśliwie zapocządcowa- 
le. Zasada wyłączności jest słuszną, leca: w Polsce — 

zdaniem mówcy — jest przedwczesna.
Stanowisko krytyczne w stosunku do ustawy za­

jęła również pos- Praussnwa (PPS), stwierdzając, że 
ustawa nietylko nie chroni emigrantów, ale przeciwnie 
oddaje ich nawet na łaskę towarzystw okrętowych. Ca­
łe wychodźtwo bez względu na jego interesy i wolę bę­
dzie skierowywane przez porty polskie nad Bałtykiem 
Ludzie bogaci i delegaci towarzystw, mogą sobie obie­
rać drogę krótszą 1 wygodniejszą, a tylko ten człowiek, 
który i tak jest już ofiarą inszych stosunków gospo­
darczych, musi jeszcze zapłacić ten haracz na rzecz to­
warzystw okrętowych. W końcu swego przemówienia 
p. Praussowct wnosi o odrzucenie ustawy i wezwanie 
rządu, aby jaknajprędzej wniósł ustawę emigracyjną.

W  dyskusji zabrał głos p. minister przemysłu i han­
dlu Klarner, zaznuczacjąc, że ustawa obecna ma ria ce­
lu popieranie polskiej żeglugi morskiej. Emigracja kie­

rowana na Gdańsk czy też Gdynie przyniesie korzyści 
nietylko państwu, ale i samemu emigrantowi, który bę- 
dzie mógł otrzymywać na dogodnych warunkach fundu­
sze, gdyż państwo będzie miało wpływ na ich określe­
nie. Wiadomą jest rzeczą, iż najgroźniejszą częścią po­
dróży emigranta jest jazda obcemi kolejami. Po przy­
jęciu us':awy obecnej odpadnie część Golgoty emigran­
ta Posiadanie własnego portu ma ogromne zuączenie 
dla wywozu i dlatego należy uczynić wszystko, co mo­
że ułatwić lego rozwój i rozwój polskiej floty.

W dyskusji pos. Wojtiuk (kom.), pos. Jemielewski 
(Wyzw.) oraz pos. Stańczyk (PPS) wypowiedzieli się 
przeciwko ustawie a pos. ks. Kubik (Chrz. Nar.) za u- 
stawą. Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Petryckiego ustawę znaczną większością głosów przy­
jęto w drugiem czytaniu. Glosowanie nad rezolucjami 
odroczono do trzeciego czytania.

Pizystąpiono do sprawozdania komisji skarbowej o 
noweli do ustawy o monopo!u spirytusowym.

Pos. Bittner (Chrz. Dem.) stawia wniosek, aby w 
państwowej radzie spirytusowej zasiadali również przed­
stawiciele pracowników oraz techników gorzelnianych.

W dyskusji pos. Moraczewski (PPS) proponuje, aby 
termin, w którym ma minister wyznaczyć cene spirytu­
su, wyznaczono nie na październik, lecz na listopad

Dyrektor departamentu aiccyz i monopolów p. Gło- 
wack przychyla sie do tego wniosku, stwierdzając, że 
termin listopadowy jest dlatego ważnym; gdyż dopiero 
w listopadzie widzimy kształtowanie sie cen ziemniaków

Pos. Łypacewlcz (Wyzw.) również oświadcza się 
za poprawka pos. Moraczewsiego.

Ustawę z poprawkami pos. Moraczewskiego i Bittne- 
ra w drugiem czytaniu przyjęto.

Trzecie czytanie ustawy o trybunale kompetencyj­
nym odłożono do jutra.

P. Praussowa referuje następnie wnioski pp. Wasz­
kiewicza (NPR) i Knothego (Chrz. Dem.), zmierzające 
do wyrównania krzywdy osób. dotkniętych nieszczęśli­
wymi wypadkami przy pracy wskutek dewaluacji rent. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu z uzupel 
nięniem, aby sprawy już załatwione i krzywdy wyró­
wnane w sposób prywatny nie były rewidowane.

Następne posiedzenie jutro o godz. 3 popoł.

Z  Ł u o m is y j s e jm o w y c h .
B u d o w a  l ln j i  k o le jo w e j B y d g o s zc z  —  

G d y n ia .
Sejmowa komisja komunikacyjna przyjęła w 

drugiem i trzeciem czytaniu projekt wtawy o ukoń­
czeniu pudowy linji kolejowej Łuck — Stojanów oraz 
projekt ustawy o budowie kolei Bydgoszcz — Gdyn.a.

N a c ze ln e  w ła dze  w o js k o w e .

Se mowa komisja wojskowa dyskutuje nad u- 
stawą o organ zacji naczelnych władz obrony pańsl 
wa. Referent pos. Stefan Dąbrowski  (Chrz, Nar.) 
przedstawił uzgodnione z rządem brzmienie artyku­
łów o Radzie Wojennej. W głosowania przyjęto je­
dnomyślnie następująco artykuły o Radzie Wojennej: 
Art. 1 Przewodniczącym Rady jest minister spraw

wojsk. W skład jej wchodzą generalny inspektor 
armji jako jego stały zastępca, marszałek polski, szef 
sztabu generalnego, szef administracji armii, szef ma­
rynarką wojennej, inspektorowie armji, inspektorowie 
broni, inspektorowie szkół oraz trze i generałowie 
mianowani i obwoływani przez ministra suraw wojsk 
— jako członkowie. W posiedzeniach Rady Wojen 
nej mogą brać udział rzeczoznawcy techu czr.’, powo­
ływani każdorazowo przez ministra spraw wojsk. — 
Następny artykuł brzmi: Re le Wo:enną zwołuje 
minister spraw wojsk, z własnoj inicjatywy lub na 
wniosek generalnego insnektora armji, w każdym ra­
zie nie mniej niż cztery razy ao roku. Jeżeli Pre­
zydent Rz iltej jest obecny na posiedzeniu Rady Wo­
jennej, wówczas przewodniczy obradom. W wypad­
ku obecności Prezydenta Rzpltej bierze udział w po­
siedzeniu prezesa Rady Ministrów.

Lucjan Wolf o rokowaniach z żydami.
Przedstawiciel dwóch wielkich organizacyj żydows­

kich, paryskim „Alliance Ispaelite Universelle“ i londyń­
skiej „Joint Foreign Commjtte** (który, jak wiadomo, za­
proszony został przez rząd do Polski), przed opuszcze­
niem W arszawy udzielił wywiadu współpracownikowi 
sicnistycznego „Naszego Przeglądu", z  którym podzielił 
się swoją opinią, jaką T~rywozl z Polski o położeniu ży­
dów polskich wogóle, jak i toczących się rokowaniach 
między rządem a posłami żydowskhm w Sejmie.

- Sytuacja żydów w Polsce — oświadczył p. Lucjan 
Wolf — nie jest dobra. Oczywiście. Gdyby była do­
bra. ni© szukałoby się sposobów poprawienia obecnych 
stosunków i nie byłoby potrzeoy prowadzenia rokowań 
w tym eeln

~  J^k się pan zapatruje na szanse powodzenia tych 
rokowań?

— Mam nadzieję, że nasłani w Polsce nowy kurs w 
stosunku do żydów.

~  Na czem, pańs-kiem zdaniem, powinien polegać ów 
nowy kurs?

— O tern mogę mó wić tylko ogólnie, iłowy kurs wy­
obrażam sobie, jako lojalne porozumienie między Pola­
kami i żydami, iako pokój wewnętrzny, korzystny dla o- 
bu stron, a konieczny dja pomyślnego rozwoju Polski.

Niektóre pisma lansują pogłoski, jakoby pan uwa­
żał pewne żądania, wysuwane przez przywódców ży­
dów polskich, za nadmierne. Czy jest w tem co praw­
dy?

Nie do mnie należy ocenianie żądań żydów polskich. 
W związku z temi pogłoskami, muszę stwierdzić, że je­
stem przeświadczony o dobrej woli obu stron rokują­
cych.

— A p opos.. Z kim pan konferował podczas swego 
pobytu w Warszawie?

— Z członków rządu widziałem tyiko min. Skrzyń­
skiego i min. Stanisława Grabskiego. Ze strony żydów* 
skiej rozmawiałem m. in. z pos- Reichem, The nem i 
Farbsiteinem, z sen. Szereszowskitn, z przedstawicielami 
„Szlojme Ernnuel Isroel“ i z p. St. Natansonem.

— Wrs cając do rokowań, wierzy Więc pan w ich po­
myślny wynik? i

"■ Mam nadzieję, którą uważam za uzasadnioną, że 
obie strony zdadzą sobie sprawę z istniejących moż'iwo- 
ści i dojdą do porozumienia Być może, iż rząd nie 
zechce dać już obecn e wszystkiego, co ja sam uważał­
bym za upragnione, być może także iż żydzi są nieco za 
bardzo wymagający. Uważam przytem, żc istota spra­
wy tkwi nie w. takich czy innych, konkretnych purfctach.

lecz raczej w ogólnej zmianie nastroju. Jest. to raczej 
kwestja psychologiczna, niż^polityczna ■

Z powyższych wywodów p. Wolfa, zafm eszczm>ycH 
w sjonistycznym piśmie, wynika, że p. Wolf przekonał 
się o tolerancji polskiej, a że skargi żydów na Polskę są 
conajmniej przesadne._____________ _______________ _

Przegląd polityczny.
Z MIĘDZYNAR, KOMITETU PRACY.

Delegacja polska. Do Rady Administracyjnej Mię­
dzynarodowego Komitetu Pracy w Genewie cprócz mi­
nistra Sokala zostali jeszcze wybrani pose:' Żćławski jako 
zastępca delegacji robotniczej, oraz poseł Trepka na za­
stępcę delegacji grupy przemysłowców. W ten sposób 
delegacja polska otrzymała 3 miejsca w  Raozie Admi­
nistracyjnej: jeonc miejsce członka Rady a dwa miejsca 
zastępców członków Rady. Czechosłowacja zdobyła 
tyliko dwa miejsca: 1-sze dla delegata pracodawców,
2-gie zastępcy delegata rządu. Natomiast przedstawi­
ciel robotników Czechosłowacji nie został w y b ra ć . — 
Sukces delegacji polskiej znalaz, odbije w prasie za­
granicznej. „Journal des Debats" w artykule wstępnym 
poświęconym przemówieniu ministra Sokaia podkreśla 
jego oświadczenie, iż główną winę uieratyfikowania kon­
wencji waszyngtońskiej ponoszą Niemcy a nie Angija. 
Szereg innych dzienników zamieszcza wywiadu z mini­
strem Sokalem i zaznaczają, że stanowisko Polski n* 
terenie genewskim poduofj się _c. * bardziej

Wnioski polski©. Na posiedzeniu plenarncni konfe­
rencji pracy po złożeniu przez delegata oelgijskiego prof 
Maliaim raportu z obrad konnsn, dotyczących odszko­
dowań za nieszczęśliwe wypadki, w imieniu polskiej de­
legacji rządowej wygłosił dłuższe przemówienie dr. Jur­
kiewicz. Zważywszy, że komisyjny projekt konwencji 
zniekształca intencje międzynarodowego bjura pracy 
przez wprowadzenie szeregu zastrzeżeń cgraniczaią- 
cych, delegacja polska wniosła liczne poprawki,! 'zmie­
rzające do zapewnienia robotnikom wszystkich państw 
w drodze międzynarodowej konwencji dostatecznego 
odszkodowania w sprawie nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy oraz rozciągnięcia obowiązKu odszkodowa­
nia na te grupy robotników i pracodawców, których 
projekt konwencji wykluczał. — Wnioski polskie zna­
lazły poparcie wielu delegacji rządowych i robotniczych. 
Wszystkie dotąd przegłosowane wnioski llctSgaeji yoh 
skiej przyjęto znaczną większością.

DWIE ORJŁNTACJE NmMIECKIE.
Gen. Seekt. Prawicowy „uer Tag** dowiaduję się, 

że gen. von S cetk t zamierza podać się do dymisń, w 
razie, gdyby w myśl żądań alianckich stanowisko na­
czelnego wodza miało być zniesione. ,J)er Tag** puze- 
widuje, że dookoła tej sprawy w najbliższym czasie roz­
winie się ożywioną walka polityczna. Organ komuni* 
styczny „Rote Fahce* ‘dowiaduje się, że gen. y Seeckl 
reprezentuje w armji niemieckiej t. zw. orientację wscho­
dnią, polegającą na braniń w rachubę aliansu z Rosją 
z ostatecznym zamiarem rozbicia Polski. Inna znów 
grupa, przeciwnie, hołduje t. zw. orjentacji zachodniej, 
zmierzającej do zbliżenia się ku mocarstwom zact )dnin> 
Dymisja generała von Secekta musiałaby — zdaniem 
„Rothe Faline** —— osłabić, znacznie wp‘ywy sfer woj* 
skowych, rna.ących orientację wschodnią.

Z PARLAMENTU WŁOSKIEGO.
Powrót pos‘ów. „Neue Freie Presse** donosi ~ 

Rzymu, że posłowie opozycyjni postanowili ostateczni* 
powrócić do Izby przy sposobności dyskusji nad pro/ 
jektem ustawy o reformie prawa karnego.

Na wynadek wojny. Fo ostatecznej ratyfikacji 243 
głosami przeciwko 6 traktatów: 'Wersalskiego, w Tria­
tlon i w Neuiłly, izba przyjęła projekt w sura wie organi­
zacji narodu na wypadek wojny oraz w kwestji jeduo< 
litego dowództwa.

DEMONSTRACJA FLOTO W 4 NA BAŁTYKU.
Przeciwko sowietom. Jak z Rygi donoszą, na wo­

dach estońskich rozpoczęła się demonst-acja flotcwa kil­
ku państw. Mianowicie przybyły do Rewia okręty wo­
jenne Łotwy, a oczekiwane są okręty wojenne Polski* 
Danii, Hblandji i eskadry amerykańskiej.

Wizyta tych bojowych jednostek jest w związku a 
manewrami floty sowieckiej na Bałtyku i ma.iewrćw lą­
dowych nad granica estońską.

O POKÓJ W CENTRUM EUROPY.
Angija ą Autsrja. „Neues Wiener Abeiidblatt" donosi, 

że wśród politycznych kół angielskich okazuje się wie!* 
ka życzliwość dla Austrii. Politycy angielscy, przeby­
wający w Genewie, zaznaczyli, że wszjstkre państw? 
zainteresowane dotychczas w pożyczce i  dzielonej Am 
strji, jakoteż państwa, chące utrzymać pokój w środko­
wej Europie, pcwinny dołożyć wszelkich sil dla utrzy­
mania niezawisłości Austrii.

PRZŁSllLEMŁ NA WĘGRZECH?
Burze w parlamencie. Komisja nietykalności posel­

skiej wniesie na najbliższe posiedzenie parlamentu wnio­
sek o wykluczenie socjalisty F iricara z trzech pot Jedzeń 
z powodu obrazy naczelnika Horthyego. — W koląca 
radykalnej prawicy utrzymuje się pogłoska, że dojdzie 
do kryzysu rządewęgo, gdyż większość gabinetu chce 
posunąć się dalej n? prawo, co spowodowałoby ustąpie­
nie Bethlena. Spodziewać sie więc należy że następne 
posiedzenia parlamentu znów obfitować bęuą w bnrzfltwą 
incydenty.

Z różnych stron.
— 300 zgonów. Donoszą z Nowego Jorku, iż fata 

upałów spowodowała dotychczas na terytorium Stanów* 
Zjednoczonych 300 wypadków śmierci.

— Zamordowanie faszysty „kłea Nazłanale** aooo- 
si, że w BolszeWjiegipskich yYN:-szs e?V JĘ WpOś 
s t  że w Bolonii zamordowany został major faszystows­
kiej milicji narodowej, W całem mieście pancje wiel­
kie wzburzenie.

— Pożar fabryki. W  miejscowości Paradn w ^erb ji 
spaliła sie wielka fabryka wyrobów włókienniczych, 
Szkody wynoszą 2 milj. denarów. Katastrofa dotknię­
tych zosfewa 10 tysięcy robotojkóp-



Najuroczystsze święto w całym roku kościelnym, 
fcoże Ciało, posiada w swej symbolice głęboką bardzo 
t  dla chrzęści jan-katolików ważną i podniosła ideę. Bo- 
ł e  Ciało jest pamiątką tego największego Cudu. jaki 
Chrystus Pan uczynił — cudu, pozostawania żywym w 
pośród tych. dla których tyle mak i upokorzeń zniósł,— 
jest to święto największej i najistotniejszej miłości — mi­
łości Boga kiu ludziom Jest to święto przebaczenia i 
triumfu dobra nad złem. Przebaczenia — gdyż w do­
broci swej Bóg nujdobrotliwszy, niepomny na przewiny 
ludzkości, zostawił im żywą pamiątkę swej najdosko­
nalszej miłości, co nictylko sprawiedliwą być umie, He 
I przebacza, a niezbadaną tajemnicą Sw. Sakramentu 
Ołtarza do pojednania z Bogiem przyprowadza najwięk­
szego grzesznika. Triumfu — dlatego, że Sakrament Oł- 
tiSrza jest najwidoczniejszym znakiem panowania nad 
światem Boga wszechmogącego

Święto Bożego Ciała jest świętem, historycznie naj­
później przez Kościół wprowadzonym.

Zrazu było ono tylko świętem lokalnem jednej tylko 
diecezji w Liege. Tarn bowiem — jak Acta Sanctorum 
Bollandistorum pod datą 5 kwietnia zapisuje — miała za­
konnica św. Juljanna kilkakrotny sen, w którym zjawiał 
się księżyc w pełni, choć mocno przyćmiony. Poczęła 
ona prosić Boga o wyjaśnienie proroczego snu. Otrzy­
mała ie przez anioła, który objawił jej, że do pełnego 
blasku Kościoła brak jest osobnego święta ku czci Naj­
świętszego Sakramentu. Z proroctwa rego zwierzyła 
się Święta arcydjakonowi Jakóbowi z Troyes i pro- 
wtncjonatowi dominikanów Hugonowi w  Liege, iż ten w 
1246 r. zaprowadził osobne święto w swojej diecezji. 
Powołanie prowńncjonala na legata papieskiego w Niem­
cze cli. rozszerzyło kult Bożego Ciała na cały obszar je­
mu podległy, a w niesienie Jakóba z Troyen na tron pa­
pieski, uczyniło święto Bożego Ciała dla całego chrze­
ścijaństwa obowiązującem.

Bodźcem do wydania bulli z tym przepisem, byf wy­
padek, jatki zdarzył się w Beienie w r. 1264. Tam to wę­
drujący śladami apostołów' mnich niemiecki, oddawna 
trapiony wątpliwościami o istocie przemiany mszalnego 
wina i chleba w  Ciaio i Krew Chrystusa Pana — doznał 
cudu, gdyż pokonsekrowana. przez niego hostja poczęła 
na patrzenie krwią broczyć i splamiła nawet korporał, 
który dotąd na pamiątkę tego Cudu przechowują. Pa­
pież Urban IV. Cud ten osobiście stwierdził i bullę wy­
dał

Motyw Cudu w Bolsenie wyzyskał Raphael Santi, 
zdobiąc freskami salę Watykanu.

Ale nie był to pierwszy i ostatni Cud. Nawet w Kra­
kowie miał się dokonać Cud, związany ze Świętem B j- 
żego Ciała, na pamiątkę czego wzniesiony został Kościół 
Bożego Ciała.

* * * * ♦
Do Polski wprowadzono tę uroczystość dopiero po

Idzie radości pełna, triumfu i chwały 
Uroczysta procesja z kościelnego proga. ■
W skupieniu świątobliwym utoną! lud cały 
1 w milczeniu pozdrawia idącego Boga.

Gfowy kłonią się w ciszy, serca mówią coś głośno 
Płoną świece spokojnie, płomienie się chwieją 
Z wieży dzwony roznoszą jakąś gędźbc radosną, 
Co jest samą radością, wiarą i nadzieią.

A 'pod stopy w triumfie idącej światłości t
Polne kw kty rzucają, błyszczące od rosy.
W yrywa sic z serc ludzkości wielki hymn radości 
I potężną fala idzie pod niebiosy.

U ołtarzy przystają; płyną wielkie słowa 
Kapłan mnogie błogosławi rzesze 
Iżby wstały do życia od nowa 
Bogu w chwale — ludziom ku pociesze

Posiew w duszy zostaje i rośnie;
Oto triumf, oto wielkie święto.
Bije z wieżyc głos dzwonów radośnie.
Wielkie święto, radości pełne święto.

Rwaliśmy kwiaty na dalekiej łące 
1 rzucaliśmy później drogom Pana.
A melodja poważna, wielka, rozśpiewana 
Łączyła serca nasze strudzone i drżące.

Rzucaliśmy kwiaty miast serc i uczucia . . .
Coraz ciszej uderzały dzwony.
A wśród ciszy wielkiej i w obliczu nieba
Klęczał na ulicy miasta, Panie, Twój lud rozmodlony.

Synodzie piotrkowskim w r. 1559 za Mikołaja Dzierz- 
gowskiego. arcybiskupa gnieźnieńskiego- Do dni dzisiej­
szych jest to u nas najbardziej wzruszająca i najświet­
niejsza uroczystość. Na ulicach w miastach, czy dro­
gach polnych po wsiach ustawiają cztery ołtarze, ubra­
ne kwiatami i zielenią, do których idzie procesja, a 
ksiądz prowadzący ją, odczytuje ewangielję czterech św. 
Ewangielistów'.

Lud po wioskach łamie gałązki drzewek, zdobiących 
ołtarze i zatyka je -w zagony — aby one broniły zasie­
wy przed gradem, robakami itp.

Po dworitach i chałupach wiją w 1 niektórych okoli­
cach inalc wianuszki, które kaptan w Bo#e Ciało po­
święca. Wianki te — częstokroć z kartkami ,,A Słowo 
stało się Ciałem", wiszą na ołtarzu, czasem nawet na 
promieniach monstrancji przez cala oktawę, i s>* w wiel- 
kiem poszanowaniu u pobożnych.

W dzień Bożego Ciała we wszystkich miastach i 
miasteczkach, wsiach i wioskach wychodzi z kościołów 
wielka, uroczysta procesja. Pod złocistym baldachimem 
idzie celebrans, niosąc w rękach w złocistej monstrancji 
Hostję Przenajświętszą. W wielkich miastach Idzie za 
baldachimem kler ze świecami w ręku, śpiewając spe­
cjalnie na ten dzień przeznaczone pieśni- Dalej idą 
bractwa z obrazami, chorągwiami, a za niemi nieprzeli­
czone mnóstwo różnobarwnego tłumu

Z kadzielnic buchają kłęby wonnych kadzideł, złote 
płomienie chwieją się w powietrzu, pod stopy księdza 
niosącego monstrancję, sypią dziewczęta polne kwiaty... 
W pobożnem skupieniu, z pieśnią na ustach idu pobożni 
rozmodleni, ogarnięci tym świetnym nastrojem, jaki się 
w dzień ten roztacza.

1 ta długa procesja, prowadzona przez Boga żywe­
go, wzrasta dc symbolu życia ludzkiego, do pielgrzymk 
doczesnej, która pod tchnieniem boskiego polecenia idzit 
zapatrzona w wieczność przez ugory i smutki życia.

NOWY ŚWIĘTY POLSKL

Dnia 1S maja kongregacja obrzędów’ w Watykanie 
postanowiła zatwierdzić kult oddawany od niepamięt­
nych czasów św. Bogumiłowi, arcybiskupów’ w Gnie­
źnie. jako świętemu. Pozostaje jeszcze do dopełnienia 
jedna formalność, mianowicie wydanie dekretu z apro 
batą Ojca św.. poczem arcybiskup Bogumił, będzie zali­
czony w poczet świętych.

Kim by? św. Bogumił?
Jak wiadome, z Rzymu nadeszła do Warszawy wiado 

uioSć, że kongregacja obrzędów stolicy apostolskiej zatwier 
dziła kult błogosławionego Bogumiła, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. Spodziewany jest w niedługim czasie odnośny dekret 
Ojca św. *■

Data urodzenia arcybiskupa Bogumiła nie jest znana Wia­
domą jest tylko data śmierci, to jest rok 11S2. Bogumił był 
synem kasztelana gnieźnieńskiego, Mikołaja herbu Gryf i po­
winowatym św. Wojciecha. Grób jego w Unijowie ściąjr 
dotąd tłumy' pobożnych

POLSKA A KATOLICYZM.
Organ watykański o misji Polsku 

Rzym, 9. 6. (PAT). W artykule, uwydatniającym
doniosłość konkordatu, zawartego przez Polskę ze Sto­
licą Apostolską, organ watykański ,.Osservatore Roma­
no" pisze: Jest to nowy akt cywilizacji chrześcijańskiej 
którego dekonał naród starożytny i sławny, chociaż mio­
dy w swojem odrodzonem państwie, jako jeden z pier­
wszych kroków na swej drodze, którą cały katolicyzir 
pragnie widzieć pomyślną i szczęśliwą- Katolicyzm 
przypomina sobie bowiem wszystko, czego Polska nie­
gdyś dokonała dla wielkości religji i zdaje sobie sprawę 
z misji, jaką położenie geograficzne wyznacza Polsce w 
przyszłości.

ZUZANNA RABSKA

iia i w ie rn a .
Ażeby zrozumieć duszę świętego Franciszka, tę du­

szę, która nam się objawia w Jego F i o r e t t i ,  trzeba 
być w Assyżu i to wiosną. Zrazu widzi się tylko białe 
od kurzu kamienne miasteczko, o skąpej zielem, mia­
steczko, gdzie domy wspinają się jedne na drugie tak, 
jakby lepiej chciały widzieć ze szczytu Subasi całą do- 
Hnę umbryjską, rozslonecznioną, jak dttsza p o v e -  
r e l l a . . .

Widzi się ludzi prostych i pokornych, w wąskich u- 
Hczkach, zajętych zbożna pracą w swych warsztatach; 
ślusarzy wyrabiających naczynia z miedzi, garncarzy, 
wypalających na kolorowych misach i dzbankach prze­
miły w swrej prostocie napis: „Ricordo del poveretlo'*
i hafciarki, zajęte śliczną i żmudną swą pracą. Każdy 
z nich nia na ustach i w  duszy imię świętego Franciszka. 
Każdy pamięta, że tu w Assyżu rozgrywało się przed 
siedmiu wiekami misterium najwyższego miłosierdzia i 
pokory.

Mówią o tern kościoły i kaplice, powiadamiają Va'e 
} ogrody.

Ale najlepiej przejść samemu drogą zamkniętą, wy­
sokiemu kamienne mi muraim z za których wyglądają 
różowe gałęzie kwitnących migdałów, lub czarne igły 
młodych cyprysów, tą drogą, na której św Franciszek 
spotkał trędowatego i ucałował g o . . .

A potem trzeba się zatrzymać choć przez chwilę na 
Szerokich schodach kościoła, gdzie żebrał razem z że­
brakami, podając swą glinianą m iseczkę-..

Cały Assyż jest jedną legendą z kwiatów i kamieni 
o tym świętym bracie Na zakurzonej drodze, na tej 
grodze, co z góry wśród winnic i gajów zielonych pro­
wadzi ku kościołowi Santa Maria dei Angeli. tam gdzie 
W surowej kapliczce wzniesionej niegdyś przez Niego

z kamieni, wspaniałą) bazyliką objętej, objawia się naj­
lepiej Jego dusza, lnożnaby może odszukać jeszcze śla­
dy Jego s tó p ... (

Tyle razy bowiem chodził tędy. razem z g e n t ę ­
po  v e r  el  la, ze św. Sylwestrem i św. Rufinem od 
swej Portioncoli, gdzie stworzył zakon, ku szpitalowi 
trędowatych, na górze Snbasio, lub ku kaplicy św. Da­
miana '

1 ciągle w Assyżu- to na drodze do PcrugjhJjłb do 
Foligno, towarzyszy Jego postać w zakonnym habicie, 
widzi się Go na usługach trędowatych, lub pracującego 
z innymi braciszkami w Winnicach, szorującego kościoły, 
zbierająego chrust, lub strząsającego z drzew orzechy. 
Widzi się Go, jak przystaje przed maleńkim na cztery 
łokcie ogródkiem, świętej Klary, polewającej o zaclio 
cizie swoich sześć doniczek z kwiatami, wtedy, ędy wy­
szeptał może: „Amor mi tiene in foco"1), zachęcając ?a, 
by stworzyła zakon, jego zakonowi podobny- Widzi 
się Go przemawiającego do ptaków z gaju oliwnego na 
zakręcie drogi, wtedy, gdy mu ptaki przeszkadzały mó­
wić do ludzi.

W słonecznem powietrzu zielonej Umbrii dźwięczą 
jeszcze słowa natchnione:

Jeślibyś umiał przemawiać językiem aniołów, znał 
ruch wszystkich planet i cnotę wszystkich kwiatów, znal 
ruch wszystkich planet i cnotę wszystkich kwiatów, je­
ślibyś posiadał wszystkie skarby świata i poznał duszę 
ptaków, ryb i wszelkiego stworzenia bciego, dusze lu­
dzi, drzew, kamieni, korzeni i wód, wiedz o tern, żc nie 
w tern leży prawdziwe szczęście..."  7

A szczęście, -wymarzone przez Niego było tak ol­
brzymie, że wyrwały mu się nieraz z ust słowa:

„Tanto d*il bene, che aspetto2)
Ch‘ogni pena m‘ediletto.

*) Miłość jest mojetn płomieniem.
*) Tak wielkie jest oczekiwaue przeżeranie szczęście, że 

nie istniele dla mnie żadne cierpienie.

Tu, w Assyżu wie się napewno. w ęzem leżało 
szczęście Tego. co się Zbratał z przyrodą i z bracie 
cierpiącą. Tutaj dopiero staje się. to jasnein. Cala bo­
wiem Umbrja, ta winnica zielona, ten ogórd migdałowy, 
dopomagało braciszkowi w spełnianiu Jego dzieła. . .  
Fu, w Uinbrji zostało poczęte pod jej niebem łaskawem 
wśród woni jej niezliczonych kwiatów, podczas róża­
nych wschodów słońca i zachodów ociekających kr-wia 
baranka Bożego. . .

Gdziekolwiek zwróci się swe kroki, na tle Assyża wy­
stępują sceny z fresków Giotta, sceny z życia św. Fran­
ciszka, pełne naiwnego czaru quattrocenta. - Widzi się 
Go, jak uzdrawia trędowatego Piotra, jak każe tryskać 
wodzie zc skały, by napoić spragnionego, jak popada w 
ekstazę, widząc w chmurach twarz Chrystusa, jak wy­
pędza diabłów, z jakiejś przeklętej fortecy, jak zdejduje 
Płaszcz, by go oddać zubożałemu bogaczowi. A wszę­
dzie stoi gdzieś z boku Jego kościół najeżony wieżami, 
ten kościół, który stworzy) i dźwignął, tak jak widać z 
każdego prawic punktu Assyżu ogromną bazylikę, po­
trójnej Jego świątyni.

Z oczami pełnemu kolorowych wizji Giota z jego 
fresków w  Clresa snoeriore ..O di San Francesco" scho­
dzi się do klasztornego starego cmentarzyska Francisz­
kanów. Cisza i skupienie tu paruje, mimo, że wśród 
cyprysów, bzów i bluszczów’, wśród kęp swobodnie wy­
bujałej zieloności zawodzą słowiki Pod podwójna ro­
mańską arkadą obiegającą ten zaciszny podwórzec kla­
sztorny, który jest jednocześnie cmentarzem, stąpa się 
po płytach grobowych z marmuru, na których sławne 
nazwiska biskupów i rycerzy zacierały z kolei stopy 
dziesięciu pokoleń. . .  Zacierały wytrwale te nazwiska 
i imiona a razem z nimi pocieszające i podnoszące ducha 
sentencje o Zmartwychwstaniu, o przebaczeniu grze 
chów, o chrześcijańskiej pokorze.

(Dokończenie nastąpi)
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Projekt przymierza włosko-grecko-rumuńskiego ?
W i*deń 9  6. (PAT.)Wiener Allgemeine Z tg. do­

nosi a Rzymu, że wiochy mają podjąć inicjatywę w kie­
runku utworzenia przymierza włosko - grecko - rumun. 
do którego mogłyby przystąpić pod pewnymi warunka­

mi również Węgry i Austrja. urł. czywistnienie planu 
włoskiego — pisze dziennik — stanowiłoby zupełny 
przewrót w dotychczasowym układzie sił na Bałkanach 
i w Europie środkowej.

Nowa burza bolszewicka w Bułgarji.
K rw a w a  w a lk a  n a  n lie a ch  S e f ji .

Znowu wybuchły niepokoje i rozruchy w Sofji.. przywódca partji włościańskiej i jeden z posłów Sobranja. 
W walkach ulicznych, jakie się wywiązały między po-1 Willa przywódcy partji włośoiańskiej została wysadzona 
licją, a komunistami zostało zabitych 68 osób, a m. in. | dynamitem w powietrze.

Marja Rodziewiczówna o Chrześo. Demokraoji.
W „Polcmji**. katowickiej został pomiesz­

czony wywiad z Marją Rodziewiczówną, 
świeżo powołaną do Rady Naczelnej Chrze­
ścijańskiej Demokracji, które ze względu na 
osobę znakomitej autorki, treść wywiadu po­
dajemy w całości. Red.

Fakt powołania przez Kongres do Rady Naczelnej 
otronmetwa Chrześcijańskiej Demokracji nesl oda pisa­
rek polskich p. Marji Rodziewiczówny, odbił się głośnem 
echem w społeczeństwie. Zainteresowani powodami, 
jakie skłoniły tę wielką pisarkę polską do przystąpienia 
do stronnictwa politycznego uprosiliśmy ją o chwilkę 
rozmowy i o krótki interwjew dziennikarski P. Ro­
dziewiczówna nie odmówiła naszej prośbie i po chwil! 
znalazłem się w jej mieszkaniu w Warszawie przy ul. 
Czackiego 2, w Skromnie leca bardzo mile umeblowanym 
salonie.

Krótki wstęp, przeproszenie za najście ! ośmielony 
serdecznym i dobrym jej uśmiechem, przystępuję do dra­
żliwej sprawy.

— Jak dawno Szanowna Pani przystąpiła do Stron­
nictwa Ch. D.?

— Od roku- Ostatnie wybory i !ch rezultat wpro­
wadzający do Sejmu z naszych stron ludzi tego pokroju 
jak Bonn Wasilczuk i podobni, którzy przecież, pan ro­
zumie, nie są wyrazicielami woli ludności, zamieszku­
jących Pińszczyznę, odsunęły mnie całkowicie od ideo­
logii Związku Ludowo - Narodowego, skutkiem czego 
wystąpiłam ze Związku Ziemian. Ze wszystkich pro­
gramów politycznych najbardziej odpowiada moim prze­
konaniom program Stronnictwa Ch. D., które iąico jedno 
z naczelnych postulatów wysunęło ideę jednania i łącze­
nia a nie waśnienia i rozpraszania.

Mniej więcej pół roku temu założyłam Koło Chadecji 
w Antopolu, do którego należy już około 40 członków. 
Jak panu wiadomo, w  Pińszczyźnie żywioł polski re­
prezentuje ziemiaństwo, nauczycielstwo i osadnicy. Na- 
razle zorganizowałam ziemiaństwo, obecnie staram się 
zorganizować nauczycielstwo, gdyż główny nacisk przy

organizacji chcę położyć na oświatę. Przeszkodą w tym 
celu jest prak znalezienia jakiegokolwiek lokalu, gdzie 
byśmy mogli się zbierać 1 radzić o naszych bolączkach. 
Chcę zorganizować Dom Polski, lecz cóż, kiedy koszty
utworzenia takiego domu wynoszą mniej więcej około 
1500 dolarów a w tych ciężkich czasach, jak wszystkim 
wiadomo, jest straszny brak gotówki. Wielce pomoc­
nym w moich poczynaniach jest p. Sienkiewicz, nauczy­
ciel tamtejszy

Nie będę Panu opowiadać o naszych bolączkach, 
gdyż sprawa ta nie może być ujętą w krótkim interwje- 
wie, na temat ten należałoby całe tomy spisywać. Zre­
sztą przyjedzie pan do mnie do Hruszowa, to sam pan 
zobaczy, jak sprawy się przedstawiają.

— Przechodząc od spraw politycznych do literatury 
— przepraszam za moją niedyskrecję, ale chciałbym się 
dowiedzieć, jaką pracę swoją uważa pani za najlepszą?

— „Lato Leśnych Ludzi“ !
— I ja też! — wykrzyknąłem z zapałem.
— Jednak da pan wiarę, — że książka ta zupełnie 

się nie rozeszła, jak mię objaśnił p. Wolff, powodem 
tego był brak romansu, a przecież tam był romans, a na­
wet padł trup łosia. Musiałam więc książkę swoją tro­
szeczkę przerobić i z obrazkami została wydana, jako 
powieść dla młodzieży.

— A można wiedzieć, nad czem obecnie Szanowna 
Pani pracuje?

— Przyznani się szczerze, że obecnie bardzo mało 
piszę. Ale pan to rozumie, gdy ma się kawałek swojej 
ziemi, to ona w tej porze strasznie czas absorbuje. Mam 
zamiar zebrać wszystkie nowelki, jakie wychodziły w 
„Gazecie Warszawskiej“ i wydać je wszystkie razem w 
książce pt-: „ffistorja Niedobitowskich*.

Na miłej pogawędce szybko czas upłynął i nie obej­
rzałem się, gdy godzina upłynęła. Nie chcąc zajmować 
dłużej czasu kochanej naszej pisarce, która tego samego 
dnia miała wyjechać z Warszawy, podziękowałem jej w 
imieniu swoich czytelników za ten krótki interwjew i 
pożegnałem się. Stamis.

Z  n i w y  p o m o r s k ie j .
Potrzeby, niedomagania 1 widoki dalszego rozwoju. ~  Zamierzone prace. — Brak kredytów. — Życie gospo­

darcze, życie społeczne. — O szkolnictwie.
(Od własnego korespondenta).

Tuchola, dnia 5 czerwca.
Kilkakrotnie w swych korespondencjach pisałem o 

Tucholi w ogólnych zarysach, zaznaczając życie społe­
czno-kulturalne tego szczęśliwego miasteczka, bo rzu­
canego pośród tucholskich borów, wśród atmosfery prze­
syconej kojącym tchnieniem żywicznych lasów. — Tym 
razem zajmę się tym grodem z mnego punktu widzenia 
a mianowicie w korespondencji mej przeważać będzie 
pierwiastek gospodarczy. Chcę przedstawić potrzeby, 
bolączki tego miasta, jego perspektywy rozwofu, jego 
zamierzenia na dalszą i bliższą przyszłość.

Choć będzie to nieco zejściem z wytkniętej na ^ s tę ­
pie drogi pozwolę sobie przedstawić liczbowy stosunek 
mieszkańców pod względem narodowościowym i wy­
znaniowym- Tuchola razem liczy mieszkańców 4 090, 
w tym: ludności polsko-katol. 3 700, niemiecko-kat. 150, 
niemiecko-ewang. 180, prawosławnej 10, żydjwskiej 50. 
Cyfry te nie są zupełnie ścisłe, ale zbliżone do faktycz­
nego stanu.

Potrzeby religijne parafian zaspakaja kościół para- 
fjalny z trzema księżmi; co niedzielę odbywają się na­
bożeństwa, na które, z wysokim uczuciem zadowolenia 
trzeba napisać, przychodzi dużo wiernych. Oprócz tego 
w kaplicy Sióstr Elżbietanek oo niedzielę i święto dla 
uczniów seminarium nauczycielskiego katecheta ks. 
Strugalski odprawia nabożeństwo. — Tyle co do strony 
religijnej parafii i miasta.

Tuchola w  wysokim stoptrfu odczuwa brak kanali­
zacji i wodociągów. Z braku odpowiednich kredytów 
nie można o budowie obecnie myśleć, mimo, iż potrzeba 
ta gwałtem nasuwa się i dotkliwie daję się odczuwać- 
Gazownia miejska była przed wojną jak i podczas wojny 
ogromnie zairedbana. Obecnie przebudowywa się piece 
na większe, gdyż te. jakie gazownia posiada, nie zaspa- 
kajaja dostatecznie potrzeb mieszkańców miasta. Pro­
jekty Magistratu ł Rady Miejskiej idą dość daleko, bo- 
Vfiem już rozpoczęto przebudowę kilku ulic, co miastu 
nada bardziej estetyczny wygląd. Bruki obecne są już 
zepsute i domagają się gwałtownej naprawy. Również 
władzę samorządowe myślą o zupełnym zewnętrznym 
odnowieniu ratusza O większych pracach budowlanych

n?°^na narazie myśleć, gdyż jak wszystkie inne mia- 
n  * Tuchola odczuwa brak odpowiednich kapita- 

!» ' u kredytów na ten cel niezmiernie tru­
dno. bowiein zapotrzebowanie tego rodzaju zgłasza 
nłeomal każde miasto. Z chwilą uzyskania kredytów, 
miasto niezwłocznie przystąpi do budowy domów mie- 
izkalnych.

W Tucholi, jak w  innych miastach pomorskich od­
czuwać się daje brak mieszkań.

Pod względem przemysłowym Tuchola nie jest mia­
steczkiem rozwiniętym. Dwa młyny parowe, trzy tar­
taki, cegielnia — oto wszystko, co na przemysł tutej­
szy się składa Dla przemysłu cegielnianego teren w 
okolicy jest sprzyjający, gdyż obfituje w  duże pokłady 
gliny. Ten dział produkcji może śmiało tu się rozwi­
nąć ze względu i na to, ze w dalszym promieniu od Tu­
choli niema tego' rodzaju przedsiębiorstw, mogących 
stanowić konkurencję. Zbyt tych produktów byłby za­
pewniony, a popyt znacznie by się zwiększył z chwilą 
ożywienia się ruchu budowlanego, oo prędzej, czy pó­
źniej nastąpić musi. Targi odbywają się tu we wtorki i 
piątki, są dość ożywione, jarmarki na konie i bydło zna­
ne są w okolicy.

Pod względem szkolnictwa Tuchola jest upośledzona. 
Obywatelstwo stara się o szkołę średnią, ale te stara­
nia wobec nieprzychylnego stanowiska Kuratorium Po­
morskiego są bezowocne. W okresie przedwojennym 
było tu progimnazjum, które następnie zostało zlikwido­
wane. Brak szkoły średniej mieszkańcy miasta i okolicy 
odczuwają dotkliwie. Obywatelstwo tutejsze chciało 
założyć miejską szkołę średnią, jednakowoż i na to Kura­
torjum się nie zgodzi z powodu braków zasadniczych 
warunków, od jakich powstanie nowych szkół średnich 
jest uzależniane. Władze szkolne podkreślają, między 
innemi, iż przepisy wymagają, aby gmina, pragnąca przy­
stąpić do założenia własnej szkoły średniej posiadała 
należycie postawione i wyposażone szkolnictwo pow­
szechne. Kuratorjum Okręgu Szkolnego wysuwa na­
stępującą koncepcję a mianowicie jest skłonne utrzymać 
przy istniejących trzech klasach szkoły wydziałowej 
kursy języka łacińskiego w zakresie odpowiadającym 
klasom I, II, III gimnazjalnym. Wprowadzenie tego pro­
jektu da możność uczniom zdania egzaminu wstępnego 
dla IV klasy gimnazjalnej. Ze względu na bliższe są­
siedztwo Chojnic, gdzie jest szkoła średnia, kuratorjum 
poleca utworzenie tu bursy dla młodzieży z miasta Tu­
choli i powiatu.

Ożywioną działalność wykazuj* Tow. Przyjaciół u- 
piększenia miasta, które w roku bieżącym szczerze się 
zajęło pracami w plantacjach miejskich. Towarzystwo 
to godnie reprezentuje swą szczytną nazwę: Tow. 
Przyjaciół miasta*1, pod którym to zawołaniem oddaje 
cenne usługi tucholskiemu grodowi

W ostatnim czasie założono kółko Polskiej Młodzie­
ży Żeńskiej w  Tucholi' pod kierownictwem p. A. Guł-

gowskiej. również trzeba podkreślić intensywną dzia­
łalność klubu sportowego p a  „Amatorzy**. Oficei 
ewiden. p. Markowski ćwiczy tę młodzież i zaprawia do 
służby wojskowej, kładąc w tę pracę cały zasób ener- 
gji, czasu, cierpliwości i wiedzy fachowej. — Od nieda­
wna założył tu kancelarię adwokacką p. Filipowski, były 
naczelnik sądu powiatowego z Grudziądza- Przed woj­
ną było tu kilku adwokatów, to też brak odpowiedniej 
siły prawniczej obywatelstwu miejscowemu jak i oko­
licznemu dał się dotkliwie odczuć. Osiedlenie się ad­
wokata ludność powitała z dużym zadowoleniem.

(—Iks)

WIELKIE MANEWRY WOJSKOWE ODBĘDĄ SIĘ 
W SIERPNIU.

Z końcem sierpnia br., odbędą się pierwsze polskie 
manewry, w których wezmą udział: Prezydent Rzeczy­
pospolitej, przedstawiciele rządu, zaś ze strony francu­
skiej szereg oficerów sztabowych z generałem Petain 
na czele. *

Manewry podzielone są na dwie części, z których 
pierwsza będzie nosiła charakter kawaleryjski, z udzia­
łem lotnictwa. Te manewry odbędą się na Wołyniu, i 

( kierować nimi będzie generalny inspektor kawalerii, ge- 
! nerał broni Rozwadowski.

Bezpośrednio po tych manewrach odbędą się drugie 
na Pomorzu, w okolicach Torunia, pod kierownictwem 
generała Skierskiego.

Jak się dowiadujemy, na te manewry mają być za­
proszeni marszałkowie Sejmu I Senatu, przedstawiciele 
dyplomacji i attache wojskowi wszystkich państw za­
przyjaźnionych. Przy głównem kierownictwie mane­
wrów funkcjonować będzie kwaterą prasowa, która ko­
rzystać będzie z wszelkich udogodnień technicznych f 
komun ikacyjnych.
SZEROKIE ZAMIARY CZERWONEJ PROPAGANDY.

Jak donosi czasopismo „L‘Atitenne“ sowiety noszą 
się z zamiarem wybudowania w Mc siewie olbrzymiej 
stacji radjonadawczej o dzielność 400 kilowat!

Byłaby to więc największa stacja raojowa w świę­
cie. Dla porównania przytoczymy, że dzielność naszej 
stacji broadcastingowej wynosi zaledwie 0,5 kilowata, 
a wielkiej stacji angielskiej w Chelmsford — 20 kilowa­
tów. Chelmsford nadaje koncerty j dla Ameryki, wo­
bec czego należy się spodziewać, że po wybudowaniu 
tak olbrzymiej stacji w Moskwie, wszystkie „Komjaczej- 
ki“ całego świata będą mogły otrzymywać „strawę du- 
chową“ z pierwszego źródła i pląsać pod dźwiękami 
czerwonych piszczałek.

PO ZAMACHU NA KRÓLA ALFONSA.
Według wiadomości z Barcelony, aresztowano tam 

dotychczas z górą 100 młodycti katalończyków. Przy-* 
puszczają naogół. iż aresztowani osobnicy _ zostaną 

' wkrótce wypuszczeni na wolność. Aresztowania te bo*
' wiem dokonywane są głównie ze względów ostrożności 

w związku z wykryciem spisku na króla hiszpańskiego, 
W kilku punktach Earcelony wybuchły bomby i petardy, 
Wypadków z ludźmi nie było. Prawdopodobnie spraw* 
cy tych wybuchów mieli na celu wywołanie paniki, ora-* 
gnęli oni zaprotestować przeciwko obecności króla yf. 
Barcelonie.

NA GORĄCYM UCZYNKU.
Niemcy 1 Rosjanie w Maroku.

Internowaue statki. Wojenne okręty francuskie zatrzyj 
mały na wodach terytorialnych marokańskich dwa niemfec* 
kie statki „Lelpzig** 1 „Dortmund**. Torpedowiec odprowadzi! 
Je do Mogadoru, gdzie zostały internowane.

Po ktachu Stinnesa.
PROPOZYCJA HARTMANNA ^

Znany przemysłowiec papierniczy Hartmatin, któresM 
wpływ rozciąga się nietylko na Austrie, ale także na wiele 
przedsiębiorstw Rzeszy niemieckiej, zwrócił się do grupy Stin­
nesa z got >wośdą objęcia wszystkich akcyj papierniczych 
tego koncernu.

UPADEK PRASY.
Dziennik „Deutsche Allgemeine Zeltung** dotychczas. Jak 

wiadomo własność Stinnesa ma przejść w ręce „Frankfurter 
Zeitung**, która w  dalszym dągu prowadzić będzie ten organ 
w duchu demokratyczno - pacyfistycznym.

STATYSTYKA PRASY POLSKIEJ.
Według danych, zawartych w III roczniku „Katalogu PrS* 

sowego Para“ statystyka prasy polskiei przedstawia słę naJ 
stepu jaco:

W obrębie Rzeczypospolite] (włącznie wolnego miasta 
Gdańska) wychodzi 1212 dzienników ł czasopism. Z tego 
przypada na pisma obcojęzyczne 175 ł to angielskich — 1, 
esperanckich — 1, francuskich — 1, litewskich — 2, niemiec­
kich — 84, rosyjskich — 5, m ińskich — 34, żydowskich — 47, 
Wydawnictw specjalnych (zawodowych, sportowych. lekar­
skich itd.) mamy 374, w tern asekuracyjnych — 6 bankowych
— 6, bartniczycih i ogrodniczych — 8, bibliograficznych i księ­
garskich — 6 budowlanych — 2 chemicznych i.farmaceutycz­
nych — 7 cukrowniczych — 2, dentystycznych — 5, drze­
wnych — ?, elektrotechnicznych — 1 fękzerskich — 1, fila­
telistycznych — 7, gorzelniczych — 1, górniczych i hutniczych
— 1, graficznych i papierniczych — 2, handlowych — 24, har­
cerskich — 12, iekatskich — 13. leśniczych — 4. mierniczych
— 2. młynarskich — 2, naftowych — 6. pedagogicznych — 23, 
piwowarskich — 1, pożarniczych — 2, prawniczych — 14, 
przemysłowych — 15. radiotechnicznych — 4, rolniczych — 32, 
rzemieślniczych — 18. sportowych i gimnastycznych — 21, 
spółdzielczych — 10, stenograficznych — 2, teatralnych, kino­
wych i muzycznych — 16 weterynarskich — 2- wojskowych
— 8, Związkowych — 85. żeglarskich morskich — 2. Ciekawą 
jest statystyka pism polskich zagranicą. Pism takich posia­
damy 135 i to w Stanach Zjednoczonych (102), w Anglji, Ar­
gentynie Austrii (3), Brazylii (3). Chinach i Czechosłowacji 
(3), brancjl (7), Japonii. Łotwie. Niemczech (9), i Rosji (3). 
Razem wychodzi publikacyj polskich (włącznie obcojęzycz, 
nych w Polsce) na św iede 1347. Cyfra poważna i bardzo 
znacznie przewyższająca ilość publikacyj periodycznych ja­
kiegokolwiek innego oaństwa W całej Słowiańszczy tn ieJ
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Nad morzem i jeziorami pcmorskiemi.
0 odrodzenie piękna i zdrowia fizycznego mieszkańców miast.

O sta tn i k rz y k  m o d y . —  M ie jsco w o ści w yc ie c zk o w e . —  K ą p ie le  słoneczne i wodne., 
Ż e ro m s k i o ro li p ło ży  d la  a d ra d ze n ia  f iz y c z n e g o  ra s y . —  Fam śB jeitbady. —  W yżs zo ś ć

słońca i w o d y  n a d  ró ż e m  i b ie lid ie m .
Między, uiejednokrotuic potwornemi prądami mody, 

jakie wieją do nas z Europy, a zwłaszcza z Ameryki w 
postaci Jazzbandów, One stepów, erotomani kinemato­
graficznej, wyrafinowanej kultury kosmetycznej, znajdu­
ją sie i takie, które pełna piersią winniśmy podetrw vrty- 
wać i rozdmuchiwać.

Do pięknych form zaliczam modę, ujawniająca się w 
dążności do pierwotności, do zatopienia się w dziewiczej 
i suiow ej krasie przyrody naszych pól i lasów, jaką u- 
jawniaią zbyt wyrafinowane, przesubtelnione i przede- 
nerwowane jednosrtki skarlałej pod względem fizycznym 
i moralnym kultury miejskiej.

Tęsknotę do upojenia się aromatycznemi zapachami 
naszych borów żywicznych, pragnienie do obcowania z 
przyrodą w szacie prawiecznej, a najlepiej do środowi­
ska dostrojonej, w szacie prawdziwej nagości.

Pragnienie dó poddania swego ciała, przez środowi­
sko miejskie skarlałe i spaczone, pod ożywcze i cudo­
twórcze działanie promieni słonecznych, do tarzania się 
w krystalicznym, rozpalonym piasku wybrzeży naszych, 
jezior i rzek, do rzucania się w objęcia życiodajnych 
pieszczot chłodnych/fal jeziora.

Plaża — to powrót do pierwahności, to jedyny ratu­
nek przed skarleniem pod względem fizycznym i moral­
nym, jak: niestety grozi każdej wysokiej, zgęszczonej i 
przesubtelnionej kulturze miejskiej.

Jeżeli wogóle większe miasta ery w spólczesnej nie 
podlegała zupełnemu upadkowi i zwyrodnieniu, to za­
wdzięczają to tylko emigracji świeżej i zdrowej krwi 
mieszkańca wsi, oraz ruchowi odśrodkowemu, ujawnia­
jącym się w dążności mieszkańców miast do spędzenia 
przynajmniej dwóch miesięcy letnich na wsi w obliczu 
naszych łąk, pól, lasów, naszych jezior, rzek i plaż, 
gdzie wypociny miejskie i wszelakiego rodzaju brudy, 
częściowo chociaż wyparowywują. dzięki ożywczym 
Promieniom słońca, ozonowego i nieskażonego trują- 
comi miazmatami powietrza i miękkiej, a chłodnej piesz­
czocie wody jezior, mórz i rzek.

Za pomocą tego rodzaju naturalnych środków* lecz­
niczych odzyskuje się nietylko zdrowie, a!e i piękność.

Anemiczne, o brzydkiej cerze pani.y, zamiast spoży­
wania pudami szminka, różu i pudru, niech poddadzą się 
pod dooroczynne skrzydła naszej przyrody, a będą z 
ttegr napewno znacznie więcej zadowolnc-

Zachowają one napewno znacznie dłużej swoje zdro­
wie. piękno, powab i radość życia.

Prawdziwa radość, jaką nie sa zdolne odczuwać ra­
chityczne piersi przeciętnego bywalca kawiarnianego i 
kinowego jak również pensjonarki zaczytanej w obrzy­
dliwych romansach francuskich.

Sceptykom i niedowiarkom mogę rzucić w twarz slo- 
wr naszego największego pisarza Stefana Żeromskiego 
(Międzymorze str. 4), który w następujący sposób ocenia 
dobroczynne skutki plaży morsbej:

Wyszedłem ze zgnilizny i z pośród latających błot 
miasta, gdzie mię życie trzyma — z pomiędzy kana­
łów i kawalów, oszustw, dowcipów, biegów do mety 
dla poenwycema pieniędzy, władzy i sławy.

Widzę nareszc.e ciała ludzkie, z których opadły 
stroje, szaty, szmaty i gałgany. Widzę nareszcie d a ­

ła ludzkie w najpiękniejszym stroju, w spalctiiźnie, 
szacie pełnej powabu.

Zgorzale od słonecznego pożaru, przejrzane przez 
słońce na wylot, zabarwiły się na rdzawo, na rudo, 
na płowo. Białe, wynroUe ciało miejskie jest tu ob­
mierzle dla oczu, budzące wstręt jako ślina.

Płuca tu oddychają powietrzem, do którego nic 
dosięgr brud, kurz, pył i latająca w nich zaraza.

Klatki piersiowe mężczyzn, ich karki, żebra, uda, 
lędźwie, ręce i nogi pali niewstrz’ manc słońce, jako­
by tysiąc laną) kwarcowych.

Kobiety mają tu nietylko sadło, pokryte białą skó­
rą i bezwładne kształty, godne pościeli i rozkoszy 
lecz silne ścięgna, mięśnie sprężyste i kości pełne 
mocy. i

Nawet obmierźli, ułomni i szjrctni nabierają tu 
wdzięku i kształtu.
Mógłbym tysiące zdań wielkich ludzi przytaczać, 

którzy podobnie rnyślą i czują, jeśli chodzi o ta jedną 
z tak nielicznych, a lale dobroczynnych dla poprawy 
kultury fizycznej ludzkości, mody, jaka poprzez Europy 
z Ameryki przeniknęła do nas w czasach powojennych- 

Mody plaży, familjenbadów, jaknajściślcjszego ob­
cowania z przyrodą- w jasne dnie letnie i wiosenne. Mo­
dy sportów, ruchu ćwiczenia mięśni na lądzie i wodzie.

Mody, która z żywiołową siła, jako że popaita zo­
stała przez podświadomy instynkt mieszkańca miast 
przez samoobronę, ucieczkę przed haniebną śmiercią i 
życiem człowieka ^degenerowanego fizycznie, rozwija 
się u nas, zataczając coraz to szersze kręgi.

modzie, która, o dziwo' zagląda nawet pod słomia­
ne strzechy polskiego wieśniaka, mirno. że takowy pra­
cując cały dzień w polu i wystawiając swe ogorzałe kar­
ki i bary pod promienie słońca i deszczu, znacznie mniej 
tego potrzebuje.

W tym punkcie konstatuje jedynie fakta. gdyż sam 
niejednokrotnie miałem możność obserwowania młodzie­
ży wiejskiej, która w strojach kąpielowych w ptrze wol­
nej od zajęć wygrzewała się na plażach tak licznych je­
zior pomorskich, co pewien czas urozmaicając sobie 
czas za pomocą izncania się w przejrzyste i czyste jak 
łza taflę jeziora;

Jak widzimy, wieś przejmuje nietylko złe i skośla- 
wione,prądy mody: wyrafinowane ubiory, róż i bielkllo, 
puder i czemidlo itd. itd.. ale także piękne i wzniosłe 
dziedziny tej potężnej władczyni (mody): urządzanie
widowisk teatralnych, śpiewackich, organizowanie spor­
tu. a nadewszystko wykorzystywanie plaż.

Z zadowoleniem można stwierdzić, że w ostatnich 
latach w Polsce, nie ma prawie takiego człowieka, któ­
remu nieznane byłyby dobroczynne skutki plaży na wy­
kształcenie prawdziwych i pięknych form ludzkiego ży­
cia.

Plaża i obcowanie z surową naturą kształci zresztą 
nietylko fizycznie, kształci ona zarazem moralnie, roz­
wija poczucie prawdziwego piękna, rozwija radość i za­
dowolenie życia, jest ucieleśnieniem prawdziwej boskiej 
poezji i sztuki.

wszystkie akcje tych przedsiębiorstw. Równocześnie 
zatrzymano wszystkie akta dyrekcji kolejowej Osten.'

W Frankfurcie nad Odrą aresztowano wmieszanego 
w sprawę Pawła Schmidta, jednego z najbogatszych lu­
dzi tamtejszych Niebawem nastąpią dalsze areszrowa- 
lia. Oprócz oszustw, sprzeniewierzeń etc. zarzuca się o- 
skarżonym przekupstwo, tak w formie czynnej, tek i 
biernej i sprzeniewierzenie na szkodę Rzeszy i państwa 
pruskiegu,

Afera dotyczy wielkich rozmiarów prac budo wla­
ny cli. które trwały od r. 1921 dn 192-1 r. i były dokonane 
na koszt Rzeszy i Prus.

Budowy te znajdują się wszystkie w obrębie dyrek­
cji kolejowej Osten i są po części wykończone, a po czę­
ści jeszcze w toku- Najważniejszym obiektem jest sta­
cja graniczna i osiedle kolejowe w Neubcntscben.

O PRAGMATYKĘ SŁUŻBOWA DLA PRACOWNIKOM' 
KOLEJOWYCH.

Jedną i  najbardziej palących, dotychczas nieuregu­
lowanych kwestyj, jest bezsprzecznie sprawa Pragma­
tyki służbowej dla pratopników kolejewych (państwo­
wych) i stosunek pracowników kolejowych przed i po 
odbyciu prczencyjnej służby wojskowej w  szeregach 
ojczystych, do instytucji pańdwowej, jaką jest kolej.

Pracownik kolejowy' (państwowy) w kwiecie wieku, 
powołany bywa do odbycia obowiązkowej służby w oj­
skowej. L odejściem traci wszelkie nabyte prawa ..

Po odbyciu prezencyjuej służby wojskowej, jest on 
w sile wieku, tak fizycznej jak i umysłowej —, jednako­
woż zwykle lub najczęściej bez funduszów na zaspoko­
jenie codziennych potrzeb życiowych — nie. mówiąc już 
o dalszych przedsięwzięciach.

Stojąc bezradnie, zgłasza się taki pracownik naj­
częściej w miejscu zatrudnienia, gdzie przebywał i o- 
trzymyv'al chleb codzienny, przed powoła n e n  go dc 
służby wojskowej- — Tu doznaje przeważnie, odpowiedź 
odmowną. Z bólem serca odchodzi, stara.się i btega. . .  
oczekuje zmiłowania.

W niepewności o swój los szuka najrozmaitszych 
sposobów wyjścia, lecz po większej części beznadziej­
nie. Na stawiane pytania otrzymuje odnewiedż — cze­
kać . . . ,  jak1-będzie wolne miejsce to przypomnimy so­
bie także o fobie.

Rozczarowania tego rodzaju doprowadzają taki nie­
szczęśliwą i pożałowania godną istotę, na najrozmaitsze 
myśli.

Przenika go myśl: Czy władze usta v  A lavcze i
Panowie jarlow ie Sejmu ojczystego, którzy i'ko -sy­
nowie jednej marki, przecież chj'ba także Ojczyźnie słu­
żyli w wojsku, raezyh raz pomyśleć i o nim?.

Służba piezcucyjno-wojskowa wydaje się -jemu ja­
koby karą, lecz nie wie i uitfj stowo stwierdzić nie. mo­
że . . .  za jakie przestępstwo:

Niezadowolenie ogarnia go i przygnębienie, często 
bywa, że jednostka w ten sposób upośledzona, do pracy 
państwowo-ly órczej już zdolną nie jest, lecz idzie na 
bezdroża.

Jest rzeczą palącą uregulowanie tej tak datkbw.e 
dającej się we znaki przyszłości Narodu, a bolesnej 
kwestii.

.Tak zapatruje się Seją) |  Władze ustawodawcze 00 
wyżej przytoczonego? Redy kogoś ogarnie ta P*ń“ 
stwcwo-fwórcza myśl?

Bilety u’gowe do zdrojowisk.
Ministerstwo Kolei Żelaznych zdecydowało już wprowa­

dzić od 15-g.o czcrwra bilety ulgowe dla kuracuszów i osób, 
udających się na wypoczynek do zdrowisk 1 uzdrowkk kra­
jowych. Zniżka taryfowa jest dość znaczna, gdyż wyno.s; 33 
proc. ceny normalnego biletu. Obowiązywać będzie oć 15 
vzerwea br. aż do odwołania.

Z biletów ulgowych korzystać będą mogli wszyscy ku­
racjusze i osoby udające się na wypoczynek, jednak nie kró­
cej niż ii a dni 15.

Celem uzyskania tych ulg trzeba będzie wykazywać się 
przy kupnie biletów odpowiedniern zaświadczeniem klunątycz- 
nem zarządu uzdrowiska,

YV praktyce będzie wyglądać to tak. żc kuracjusz, uJaiący 
Się do jakiegoś zdrojowiska, będzie zmuszony wykupić bilet 
normalny, a dopiero p -zf wyjeżj^ie otrzyma ulgi za dwie 
strony ua podstawie zaświadczenia klimatycznego, czyli za 
bilet zapłaci tylko trzecią część ceny normalnego biletu

Rozporządzenie M-stwa Kolei będzie zawierało szczegó­
łowy wykaz wszystkich tych uzdrowisk i miejscowości, do 
których bedzie można wykupywać bilety ulgowe.

Tak znaczne obniżenie taryfy pasażerskiej do uzdrowisk 
krajowyćh spotka się niewątpliwie z całkowitem uznaniem ze 
strony społeczeństwa Liczne rzesze inteligencji p-acuiącej, 
korzystającc-i w miesiącach letnich z urlopów, będą mogd s.pę- 
spędzić swój okres wypoczynków- w uzdrowiskach krajo­
wych. Z drugiej zaś strony to zniżenie taryfy pasażerskim w 
wysokości stopniu wpłynie na zwiększenie frekwencji w na­
szych uzdrowiskach.

NADUŻYCIA W POLSKIM KONSULACIE 
W NOWYM JORKU.

Nowojorski „Robotnik Polski" podaje, że w general­
nym konsulacie polsBnt w Nowym Jorku okazał s,ę w 
kasie brak 32 tysięcy dolarów Generalny- konsul Gro­
towski został usunięty, bo nic dopilnował kasy. z której 
rozmaici urzędnicy pożyczali...

Zatem przedstawicielstwo nasze w Nowym jprEu 
..godnie" stanąć może obok lipskiego, co do którego na­
sze ministerstwo Spraw Zagranicznych zachowuje upar­
te milczenie Również o ls on su lacie w Hamburgu jakoś 
głucho, choć poduieśbśmy w tej sprawie poważne za­
rzuty. •
n M H B a n M n a n i n M i '

l l p t i i i p  Jk  P n ."

Jerzy Skarbek.

Znown wielka afera oszakaftcza w Berlinie.
S k a rb  R ze szy  n ie m ie c k ie j poniosł s t r a t ę  20 m iljo n ó w  m a re k  złotych*

,?Berliner Tageblatt" donosi o wielkiej aferze oszu- wielkie firmy budowlane z Frankfurtu nad Odrą, Berlh 
kańczej na szkodę skarbu państwowego i skarbu prus- Drezna i Ziillichau, a pozatem kilku urzędników dywUW pauOLWDYY J OIYcU uu
kiego w wysokości 20 milionów marek złotych. Chodzi 
0 cały szereg oszustw, sprzeniewierzeń etc.

.Wmieszane w ta sprawę są w pierwszej linji cztery

cyj kolei państwowych w Ćteten i Frankfurcie1 nad Odr 
U firm podejrzanych dokonano natychmiast rewi: 
wszystkich ksiąg, które zabrano, tak samo zatrzyma;
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
S zla k ie a  p ils k ie j e k s p a z ji

morskiej.
7 okazji Tygodnia Bander.

Ostatni tydzień na zegarze żyda jaki przevyvamy, 
to siedem pięknych dni, poświęconych polskiej Banderze.

Wszystkie większe miasta w  Polsce organizują wiel­
kie święta i „roczystcwti uświadamiania olbrzymiej roli 
i morza, floty handlowej, wojskowej i rybackiej. Propa­
ganda zaiste wspaniała i droga każdemu polakowi.

Zainteresowanie poleezeństwa tern tak ważnem za­
gadnieniem znakomicie przez to wzrośnie.

A o to głównie chodzi!
Chodzi o to, aby wszystkie mózgi, wszystkie serca 

w Polsce skierowane były w  tym tygi dn u ku morzu. 
Aby nikt o niczem więcej nie rozważał w  tych krótkich 
siedmiu dniach, jak tylkQ nad sprawą rozbudowy floty 
morskiej, jakotez wojennej.

Aby każdego zachędć do wzięcia udziału, io  ©zwa­
lenia ciasnych ścian terytorialnych granic Polski, celem 
wylania fali ludzkiej na morze i oceany pc skarby wód, 
po eksploatację wód, oraz p< ciągnienie zysków z mię­
dzynarodowego handlu morskiego z najodleglejszych za­
kątków świata.

Ten udział kadego z nas winien się uwydatnić nie- 
tylko w sferze uczuć i zainteresowań czysto pbtonicz- 
nych. Trzeba pobrzęczyć trochę kiesą. To trudno! je­
śli chcemy dorównać innym państwom w hegemoni’ 
mórz, musimy własna, zbiorową ofiarnością stworzyć 
polską flotę.

Niemcy na drodze zbiorowej oszczędności prywatnej 
doszły w  znacznej mierze, w czasach przedwojennych, 
do tak dużego rozwoju potęgi na morzu.

Potrzebne są nam st§tki wojenne, aby odeprzeć wro­
gie zakusy, godzące w serce Polski -  Pomorze.

Bez silnie rozbudowanej floty, stojącej na usługach 
Morza, nie będziemy w  stanie utrzymać na dłuższy prze 
ciąg czasu naszego dostępu do morza.

Potrzebne są nam statJJ rybackie, aby kaszubscy 
rybacy mogli przystąpić nareszcie do wspólnej uczty z 
irniemi państwami w eksploatowaniu skarbów mórz i o- 
ceanów, a przez to, aby byli w stanie zaopatrzyć cały 
polski rynek zbytu w ryby morskie.

Potrzebni są nam statki handlowe, aby usunąć obce 
pośrednictwo w m »dzynarodowym handlu non sin

Musimy założy u własne linje okrętowe pasażerskie 
i handlowe, gdyż tego wymaga gospodarczy rozwój Pol­
ski, nasza duma narodowa.

Jest niedopomyślenia, aby tak znaczny ruch emigra­
cyjny i migracyjny nie potrafiło polskie społeczeństwo 
ująć w swoje ręce

Do tego wszystkiego potrzeba pieniędzy, olbrzymich 
lokat kapitału, które się stokrotnie opłacą. Nie jest to 
dar .wizna, lecz dobrze zrozumiały interes.

Opinja publiczna wrnna być nastrojoną na nutę na­
kłonienia tvch wszystkich, którzy oosiadają woine ka­
pitały, do lokaty ich w przedsięwzięcia związane z roz­
wojem handlu i żeglugi morskiej.

Jest to tembardzie] konieczne, ponieważ dzięki bra­
kowi odpowiedniego wykształcenia ekonomicznego, na­
sze sfery rozporcTkające wolnemi kapitałami, niejedno­
krotnie nie orjentują sie w najlepszych i najzyskowniej­
szych lokatach swego majątku, a dzięki temu umieszcza­
ją go nieraz wprost fatalnie, często nawet w bankach za­
granicznych dotyczy to zwłaszcza polskiego z emiań- 
stwa, które zrażone anarchicz-nemi stosunkami mfiacyj- 
nemi, znaczną część swych kapitałów umieściło w ban­
kach szwajcarskich i angielskich-

Do najlepszych,, nawet dla najdrobniejszych kapita­
łów (co umożliwiła Liga Morska), należy bezprzecznie 
lokata w przedsięwzięcia, związane z handlem i rybo- 
łóstwem morskiem.

Pod tym względem polska propaganda, operując ckli- 
wetni komunałami, apelując do uczucia i patriotyzmu, 
pozostawia wiele do życzenia.

Jeżeli efektywne zainteresowanie polskiego kupiec- 
twa, przemysłu 1 wogóle polskich kapitalistów do po­
wyżej wspomnianych lokat jest tak nikłe, to zawdzięczać 
to należy w znacznej mierze nieumiejętnej, niefachowej, 
nie orientującej się w życiu gospodarczerp, a operującej 
jedynie frazesami i demagogją — propagandzie.

Dopiero propaganda niedawno powstałej Ligi Mor­
skiej i Rzecznej przyczyniła się do efektownego i żyw­
szego zainteresowania się sprawami, związanemi z mo­
rzem i z potęgą mondcą. v

Wyrazom tej ożywionej działalności wspomnianej or­
ganizacji jest tydzień bandery polskiej, który ma dwa 
:ele na oku: / v <

Po pierwsze uświadomienie społeczeństwu wielkie­
go, dziejowego znaczenia bezpośredniego kontaktu z mo­
rzem, a zarazem zwróceuie uwagi po'skim kapitalistom, 
że jedną z lepszych i zyskowniejszych lokat kapitału jest 
jego lokata we wszystko, co jest związane z handlem i 
rybołóstwem morskiem.

Drugim ceiem tygodnia bandery polskiej jest zebra­
nie dobrowolnych składek na wybudowanie wojennego, 
żaguywego statku szkolnego.

Proste fe dwie rzeczy dobrze rozróżniać. Wypeł­
nienie drugiego celu przez społeczeństwo wchodzi w za- 
Kres filantropii j patriotyzmu: wypełnienie pierwszego 

Jest tylko dobrze zrozumiałem olinowaniem 
interesów własnych sprowadzającego sie do rozsądnej 
lokaty karitałón.

Jerzy Kruszewski.

Sp-awy podatkowe.
— PASZPORTY ZAGRANICZNE OTRZYMAĆ MOGĄ 

CI, KTÓRZY NIE ZALEGAJĄ W OPŁACIE PODATKÓW. Z
chwilą wydania zarządzenia, iż paszporty zagraniczne mogą 
być wydawane jedynie osobom, nie: zalegającym w Opłacie 
lOznych podatków pośrednich i bezpośrednich, różne zaległości 
podatkowe znacznie się zmniejszyły. Wpływ z różnych po­
datków, którymi płalnicy od dłuższego czasu zalegali, zmógł 
się, gdyż władze bardzo skrupulatnie przestrzegają powyższe 
zsiTẐ dzonî

— ULGI PODATKOWE DLA KRAJOWYCH FILMÓW.
W najbliższych dniach Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu wyda decyzję co do 
nowego statutu, zawierającego ulgowe stawki <jla id nów pro­
dukcji krajowej i filmów ściśle naukowych produkcji zagra­
nicznej. Powyższe decyzje są wynikiem konferencji, odbytej w 
dniu Wczorajszym w Wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, na której to konferencji domagano się obniżenia 100% 
podatku od filmów zagranicznych, oraz poruszono projekt po­
wołania prz'- magistracie specjalnej komisji rzeczoznawców  
dla oceny wartości poszczególnych filmów, na podstawie któ­
rych stosowane byłyby dla tych filmów różne ulgowe stawki 
podatkowe.

— m -cia RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO Władce 
skarbowe rozesłały już prawie wszystkim płatnikom nakazy 
płatnicze na Ill-cią ratę podatku majątkowego, której termin 
zapłaty przypada w  ciągu całego bieżącego miesiąca. Przeciw­
ko wymiarowi III-ej raty podatku majątkowego nic przysłu­
guje prawo, wniesienia odwołania. W razie jednak widocznych 
omyłek i błędów ze strony urzędu, płitn., którzy otrzym. nak. 
płatnicze na wymierzoną trzecią ratę podatku majątkowego 
mogą zawsze zwrócić się do władz skarbowych z podaniem 
lub prośbą o sprostowanie zaszłej pomyłki.

Krocika gospodarcza.
— OSTATNIE ZARZĄDZENIA CELNE I KREDYTOWE 

ZATAMOWAŁY ODPŁYW WAIUT Z BANKU POLSKIEGO.
Odpływ walut zagranicznych z Banku Polskiego w ostatniej 
dekadzie maja uległ znacznemu osłabieniu i wynosi netto 
3246804 złotych, przy uwzględnieniu zaś skupu złota tylko 
2786929 złotych, podczas gdy w  ostatniej dekadzie kwietnia 
cdpływ walut wynosił jeszcze 20.2 miljony. Znaczne zmniej­
szenie sie tempa odpływu spowodowane było z jednej strony 
zmniejszeniem sie zapotrzebowania walut na giełdach, w yw o­
łane ostatniemi zarządzeniami w  dziedzinie celnej i kredytowej, 
z drugiej zaś wzmożonym znacznie zakupem walut przez Bank 
Polski, przyczem wchodzą w rachubę głównie dewizy, po­
chodzące z eksportu.

O Ileby w  obrocie dewiz Banku Polskiego nie uwzględnić 
sprzedaży walut w  kwocie 7,2 miliona na pokrycie zooowiązań, 
wynikających ze sptaty długów zagranicznych, stan rachunku 
dewizowego w ostatniej dekadzie maja, wynikającego z obro­
tów czysto gospodarczych byłby zupełnie aktywny.

-  SPOSÓB USTALANIA CEN ZŁOTA. Według 
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z 27. IV 1924 r. ce­
nę złota ustalało się dotychczas na giełdzie iodyńskiej 
i przeciętnego kursu funta w Warszawie- 
Wskutek nieustabilizowania funta, obliczenie to 
nastręczało trudności i podlegało wahaniom się­
gającym 2 procent wartości kruszcu. Z tego 
względu rząd wystąpił z projektem ustawy, według któ­
rej obliczenia wartości, mają się odbywać w przyszło­
ści na podstawie ceny złota w New Yorku i kursu do­
lara.

— O BUDOWĘ DRÓG WODNYCH DLA POLSKIEGO 
IMPORTU WĘGLA. Wolno posuwająca się sprawa budowy 
kanału dla statków morskich pomiędzy Tczewem a Schiewen- 
horst, względnie Einlafee. na jednym z ramion delty Wiślanej, 
znajduje czynnik przyśpieszający w  koniecziościach eksporto­
wych węgla polskiego do krajów, gdzie przewóz kolejowy się 
nie fopłaca. Aktualna obecnie, w  związku z terminem 14 czer­
wca br., w którym kończy się zobowiązanie niemieckie, co do 
przyjmowania importu polskiego węgla, kwestja wywozu tego 
węgla do Włoch, wysuwa jak wiadomo na pierwszy plan spra­
wę możliwego skrócenia dróg transportu kolejowego na ko­
rzyść widnego, gdyż przewóz Węgla górnośląskiego do kra- 
lów Italji odbywać sie może jedynie przez Bałtyk. Więc bu­
dowa powyższ-go kanału zyskuje na znaczeniu i staje się za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi. Według informacji ze sfer 
miarodajnych, spodziewane jest niebawem zainteresowanie 
włoskiego kapitału budową tego kanału, co w znacznym stop­
niu może przyśpieszyć przebicie własnej drogi wodnej do 
morza i Gdyni. Port Tczewski po odpowiednich inwestycjach 
i rozbudowie stałby się stacja weglowo-przelaćunkową o 
pierwszorzędnem znaczeniu.

-  ŻYWIOŁOWA KLĘSKA W BORACH TUCHOLSKICH. 
W tutejszych borach tucholskich ppjawiły sie w  ostatnich la­
tach stada „dzików", które wyrządzają miejscowemu rolnictwu 
ogromne szkody w  zasiewach, a zwłaszcza zbóż ozimych. 
Niejednokrotnie spotykamy tu obszary ziemi obsianej zbożem, 
zrytej przez te szkodniki jakby pługiem. — Na żniwa z tych 
ziem liczyć miejscowi gospodarze nie mogą. Tegoroczna zima, 
przyczyniła się do zwiększenia strat zwłaszcza dlatego, że 
śniegu na polach leżało Dardzo mało, co ułatwiło dzikom ni­
szczenie zasiewów. Wiadomo powszechnie, że ziemia w  bo­
rach tucholskich jest bardzo lekka i wymaga niezwykłej czuj­
ności, by z niej wyciągnąć korzyści. Rolnicy tutejsi znajdować 
się będą w.roku bieżącym w bardzo przykrem położeniu go- 
spodarczem. Jest obawa, żc w roku bieżącym zabraknie, skut­
kiem zniszczenia zasiewów, zboże i paszy dla domowników, i 
trzody chlewnej, przez co roinicy tutejsi znacznie podpadną.

Udzielona nam przez miejscowe władze leśne pomoc, w  
tępieniu tych szkodników, daje dużo do życzenia Ponadto jest 
obawa, że dziki niszczyć będą pola w  ciągu lata.

W tutejszych okolicach dotniętych plagą dzików należą 
wioski:

Zdroie. Zielonka, Suchom, Pruskie, Ludwiehowo, Gajdow- 
skie. Trzebclny.

Prrtstmy przeto miarodajne czynniki c preylście nam z po­
mocą. Domagamy się srzeto;

1. Odszkodowanie za straty powstałe pi zez dzild.
2. Przyjęcie bydła miejscowych gospodarzy rolników na 

pastwiska leśne bez stawiania trudności ze strony miejscowy ch 
władz leśnych. Ze względu u? spóźniony termin, prosimy e 
natychmiastowe wydanie odpowiednich zarządzeń.

3. Wysłania komisji, któraby zbadała powstałe szkody! 
przez dziki na miejscu.

Sprawa przyjęcia bydła na pastwiska leśne w lasacŁ 
państwowych, jest jedną z najbardziej naglących kwcstji bo­
rów tucholskich. Byłe władze zaborcze też te ulgę względem  
miejscowych gospodarzy stosowały częściowo przed wojw* 
światową, a w  całej pełni podczas, wojny, tak, że rolnictwo 
ciągnęło stąd korzyści materialne. Obecnie "graniczyły władze 
leśne ten przywilej do minimum. Miejscowi g osp r darze widzą 
w  tej uldze czyn patrjot. naszych władz leśn. Jesteśmy zatem 
przekonani, że skarb państwa nie poniesie strat, lecz przy­
sporzy sobie przez natychmiastowe przyznanie tej ulgi zau­
fanie i przywiązanie mieszkańców borów tucholskich.

Oczekujemy jaknajrychlejszego i pomyślnego załatwie­
nia przez czynniki miarodajne.

Koto rolnicze Zdroje 
Redzimski, prezes.

— OBECNA KONJUNKTURA W PRZEMYŚLE DRZEW- 
NYM. Przemysł drzewmy w Polsce odczuł ponowme wpływy 
zamierzeń sanacyjnych. Już w końcu 1923 r. Dtzez stabilizację 
taryf przewozowych został podcięty ekspansywny wywó® 
drzewa, a gdy następni? przyszło ogólne przesilenie gospo­
darcze, uczyniło przemysł dizewny nie tylko nierentownym, 
lecz przynoszącym straty.

Stan w  przemyśle drzewnym przedstawia się w  chwili 
obecnej następująco:

Zastój w budownictwie krajowym powoduje brak popytu 
na materiały budowlane. Koniunktura na drzewo tarte jest 
wskutek tego słaba.

Wobec ograniczonego ruchu w kopalniach, zmalał popyt 
na drzewc kopalniane.

Natomiast ożywił sie eksport drzewa budowlanego zwta, 
szcza do Niemiec i HoJandji, a nawet do Ameryki.

Do Niemiec były wywożone również i podkłady k >le>owe 
Przyczyną zwiększenia się eksportu do Niemiec jest wzmoże­
nie się ruchu budowlanego wspieranego przez rząd, który u- 
dzieła pożyczek budowlanych.

Przemysł mebli giętych zdołał umieścić znucznleisze iiośdl 
swoich wyrobów we Francji i we Włoszech.

-  BILANS KOLEJOWY ZA KWIECIEŃ. Na knie­
jach polskich, łącznie z dyrekcja k atow icką, w  ■ c ią g *  
kw ietnia przew ożono średnio dziennie 11373 w agonów . 
W tej liczbie naładunek na w łasn ych  stacj ich  w y n o sił 
9601 w agonów , przyjm owano z  zagranicy 1129 w a g o ­
nów, tranzytem  przez P olsk ę p rzećncdziło dz’3tmie 643 
w agonów .

Dia porównania podajem y odpowiednie cyury z  tai 
ubiegłych. M ianow icie w  kwietniu J923 przewożona 
średnio dziennie 12 808 w agonów . W  tej liczbie naJadii/ 
nek na w łasn ych  stacjach w yn osił 11503 w agon ów , 
przyjm owano z  zagranicy 725 w a g , tranzytem  praca 
Polskę nrzechodziło  530 w ag

W  kwietniu 1924 r- przew ożono średnio dz yw-N 
12 402 w agony. —  W  tej liczbie naładunek na w łasnych  
—1 0 700 w ag. z zagranicy — 1003 w ag., tranzytem  prze  
chodziło 699 w ag.

— POLSKO-GBANSKIC NARADY w  SPRAWACH CĘL 
NYCH. W nadchodzący wtorek rozpoczną sie w  Gdańsku na 
rady w sprawach celnych pomiędzy Polską i W Miastem. Nr 
pierwszym punkcie porządku dziennego znajduje się sprawi 
obrotu produktami monopoloweinl w  Polsce. Na drugiem miej­
scu stoi kwestja ceł wywozowych.

-  NOWY PROJFKT USTAWY GÓRNICZEJ. Gór­
nicza ustaw a austriacka w  p rzeciw ieństw ie do pruskiej i 
rosyjskiej nie, przyznaw ała prawa do nadania z .tytułu  
odkrycia m inerału za pom ocą otworu w iertn iczego  
Nadto ogranicza ona bardzo obszar m aksym alny nada­
nia górnickiego, co staw ia ło  w  warunkach o w iele ko­
rzystn iejszych  od kryw ców  na terenie b. zaboru pruskie­
go i rosyjskiego, niz od k ryw ców  i koncesjonariuszy w
h. zaborze austriackim . U staw a w nioskow ana o b ecn e  
przez rząd usuwa te jej niedogodności, równając trafie,’ 
w ięcej w szystk ie  zabory

Giełda towarowa.
MATERJAŁY BUDOWLANE

Katow ice, 9. 6. Cegła pełna 31, pusta 40, dachówki zapako­
wane w słomę 80, kamień szamotowy 1.50. Ceny za 1000 sztuł
loco fabryka w  wagonach ko.ejd wązkotorowej.

JARZYNY.
Bydgoszcz, 9. 6. Ceny za 1 kg: anyż 12, koper 3.00, czar« 

nuszka 8.00, kminek 3.00, mięta pieprzowa 8.00.

Złoty w dniu 9 czerwca 1925 r.
Gdańsk zł 99.57—99.83, przekaz na Warszawę 99.52- 

99.78, Berlin przekaz na Warszawę, Poznań lub Katowic 
80.575—H0.97C, Londyn przekaz na Warszawę 2S.25, Bukarer 
przekaz na Warszawę 41.30, Czerniowce przekaz na WarszaWt
11-20, Zurych przekaz na Warszawę 25.25, Rvga przekaz & 
Warszawę 102, Praga przekaz na Warszawo 648—654, zło* 

646—652, Budapeszt złoty 13460—I36I4.

G ie łd a  p ie n ię żn a .
W arszawa dnia 9 czerwca. I J U .

Dolary Stanów ijed a ..............................................    6.17 zł.
łlereny h o len d e rsk i* ..................................................   208,45 _
Franki belgijskie     ,  P5.30
Frank. franeueki* o . . .  24,44
Franki szw alcarek i* ......................................... . . .  1 0 0 ,5 5  0
Funty angie.ikie •  .....................• ........................ 25.1U
K0r®PT nusr.ryjtokie  . . .  73,00 .
K orony eseekie . . . * . . . . . . . . . . .  15,37 ,
Liry wmskie . . I ...................................................... 00.70

— GRAM ZŁOTA na dzień 10 czerwca 1925 r. —’ 3.4488 zt 
(M. P. Nr. 132 z dn. 9. 6. 1925.)

Bank Polski płacił w dniu 9 bm. za monety złote I srebrn* 
ceny z dn. 2 bm.
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Dwie serdeczne prożby do Obywatelek Pomorza.
Dnia 26 czerwca jest otwarcie W ystawy w  Grudziądzu. 

Tow. Pomorskich Ziemianek wynajęło kiosk, aby pracom po­
morskich kobiet dać możność spieniężenia Ich ręcznych robót I 
aby ogół społeczeństwa poznał ciche a mozolne placówki prac 
kobiecych. Pokażmy, że umiemy stworzyć praca rak naszych 
piękne i artystyczne robótki, że wreszcie umiemy pracować i 
te umiemy coś zarobić.

Zarząd Tow. Ziemianek prosi wszystkie pracnjące na tym 
potu kobiety o przysłanie swych eksponatów z oznaczeniem 
ceny najpóźniej do 25 czerwca na ręce p. starościny Ossow­
skiej, Grudziądz Starostwo.

Dołączyć trzeba podwójny spis eksponatów
A. Sikorska, przew, Towarzystwa Ziemianek.

Wszystkie pomorskie gazety proszę o powtórzenie po­
danych próśb.

Przyszłość teatru.
Komunikat wojewódzkiego referatu Kultury 1 Sztuki.

Wczoraj zamieściliśmy artykulik o przyszłości 
Teatru Grudziądza, Torunia i Bydgoszczy, dziś 
otrzymujemy mocno opóźniony komunikat z wo­
jewództwa, który aczkolwiek niedokładnie — 
sprawę wyjaśnia — podajemy in extenzo. Red.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, że wczoraj odbyła 
się konferencja międzymiastowej Komisji teatralnej Bydgosz­
czy, Grudziądza i Torunia, dokonującej wyboru dyrektora na­
czelnego sfuzjonowanych teatrów tych trzech -miast. Delegaci 
wybrali jednogłośnie p. Karola Bende, dyrektora teatru miej­
skiego w  Toruniu, jednakowoż na mocy uchwał swych dał 
komunalnych pod tym warunkiem że teatry w tych trzech 
miastach w  sezonie 1925/26 będą wogóle czynne. To zależeć 
będzie od tego, czy Departament Sztuki Win. W. R. I O. P. 
odzieli na przyszły sezon subwencji w wysokości 150.000 zł 
na pokrycie przewidzianego deficytu, gdyż miasta te wzięły na 
siebie poważne bardzo dężary świadczeń rzeczowych. Na wy­
padek, gdyby ta subwencja nie miała być udzieloną, rady miej­
skie Bydgoszczy Grudziądza 1 Torunia, aczkolwiek dają sobie 
sprawę z kulturalnej zarówno jak politycznej ważności tych 
placówek na kresach zachodnich, ogarniętych niesłychanie tn- 
tenzywną propagandą kulturalną Niemiec, uchwaliły zamknąć 
teatry w  tych trzech miastach na przyszły sezon.

Toruń, 5 czerwca 1925.
Referent Kultury i Sztuki.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Czwartek ll-go  czerwca B o ż e  C iało

Wschód słońca 3 39 zachód 8 19 
Wschód księżyca — zacnód 8 51 

*
—** BlbOoteka i Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o- 

twarta;
W Mureno (ul. Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy- 

latkiem niedziel I świąt — od godz 5—7. Dla dzieci w środy 
I soboty od godz 4—5.

—•* Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) Jest otwarte w  środy I 
soboty od godz. 12—2, w  niedziele > święta od godz 11—2.

Na Chetmtdsktem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(nł Bydgoska nr. 19) w poniedziałki ! czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnle w niedziele i święta po nabożeństwie. 
$

D Y Ż U R Y  N O C N E  AP TEK.
Apteka „Korona" i „Gwiazda" od 6 do 12 czerwca,

★
KOMITET STOWARZYSZEŃ PRZYSPOSOBIENIA 

WOJSKOWEOO.
W dniu 16 * 23 maja z Inicjatywy Naczelnictwa Związku 

Harcerstwa Polskiego odbyła się konferencja, poświęcona spra­
wom przysposobienia wojskowego. Reprezentowane były 
najliczniejsze organizacje P. W. — a mianowicie: Związek So­
kolstwa, Związek Strzelecki. Główny Związek Straży Pożar­
nych, Związek Młodzieży Wiejskiej i Związek Harcerstwa 
Polskiego.

Przedstawiciele wymienionych oragnizacyj wypowiedzieli 
się oo do najważniejszych spraw, dotyczących obecnego sta­
nu P. W., uznali za konieczne utworzenie stałego komitetu 
stowarzyszeń przysp. wojsk., do którego mają być zapro­
szone wszystkie wogóle stowarzyszenia p. w., postanowili 
zwrócić się z* memoriałem do władz państwowych, przedsta­
wiając im najpilniejsze postulaty Konieczność jak najszyb­
szego uchwalenia ustawy określającej m. in. prawa osób, 
które przeszły kursy p. w., ustalenia programów p. w. itd.

*

Matka Przełożona Internatu Sierot Kresowych w  Chełm­
nie donosi, że jest 50 dziewczątek, które trzeba umieścić na 
wsł na 2 m ielące, to jest lipiec i sierpień. Tegoroczna rychła 
wiosna daid już obywatelkom wsi możność ucieszenia się słoń­
cem, nie zapominajmy więc o tych biednych sierotach, łakną­
cych słońca 1 powietrza, — Pomyślmy zaraz o tern, gdzie je 
ulokować. Zabieżmy je wszystkie z tego ciemnego i ponurego 
Masztom na wieś. Niech nie będzie ani jednego polskiego domu, 
gdzie by te biedne dzieci nie zaoroszono do wspólnej szczęścia 
biesiady ucieszenia się naturą. Niech wesoły głos wilgi mówi 
do nas „cc znaczą radość wiosny wobec grozy śmierci i zała­
mania się miłości?“ Czyż wdzięczny uśmiech biednej sierotki 
nie podwoi w  sercach naszych rozkoszy wiosny! Piszmy więc 
— piszmy prędko po dzieci do Chełmna!

TENNIS W GRUDZIĄDZU.
Po raz pierwszy odbywały się w  niedzielę (7. 6. 1925) u 

nas w Grudziądzu turnieje tennisowe. Najlepsi gracze gru- 
, dziądzcy grali z najlepszymi graczami z Bydgoszczy. Gry w y- 
l padły korzystnie dla Grudziądza. Jak słyszymy, zamierza 

sję I podczas wystawy rozegrać zawody tennisowe, co podnio­
słoby wrażenie piękności naszego miasta u obcych gości.

♦
—•* Z Teatru Miejskiego. Dziś, w  środę, 10 czerwca po

) Cenach zniżonych od 50 gr do 2 złotych melodyjna operetka 
w 3 aktach E. Kaltnana „KSIĄŻNICZKA CZARDASZA.

W czwartek dwa przedstawienia popołudniu o godz. 4-ej 
farsa w 3 aktach Sachy Guitry „POKOJÓWKA SZUKA MIET­
K A ", wieczorem pełna werwy i humoru operetka w 3 aktach 
Waltera Kołla p. t. „BARON KIMEL“.

. W piątek, 12 czerwca premiera arcyweSolej farsy w  4
aktach Schóntana p. t. „PORWANIE SABINEK Wesoła, wy- 
królująca co chwilę kaskady śmiechu na widowni farsa, osnuta 
la He życia aktorów prowincjonalnych, którzy, zjeżdżając do 
jhałcgo miasteczka psuią spokój domowego ogniska prowincjo­
nalnego profesora. W roił dyrektora teatru ujrzymy pana O- 
jTembskiego, w  przepysznej roli profesora pana Skalskiego, w  
ghych rolach wystąpią panie Maassówna. Galicka, Zarembina.

i. Aąrski Borkowski Koiado i inni.
' V ~ Egzaminy wstępne do seminariów nauczycielskich.

1 “ratorjum Okr. Szk. D-iin. wyznaczyło egzaminy wsteorae do

seminariów nauczycielskich w dniach 30 czerwca br. 1 i 2 
lipca. Przy przyięciu do setninarjum wymaga się ukończonego 
w danym roku kalendarzowym 14-go roku życia, zdolności fi­
zycznej do zawodu nauczycielskiego i słuchu muzykalnego. 
Do podania o  przyjęcie należy załączyć metrykę, świadectwo 
szczepienia ospy, świadectwo szkolne, świadectwo moralności, 
życiorys i zezwolenie rodziców lub opiekunów.

—** Koncert szkoły muzycznej Jadwig) Felskiej. W so­
botę dnia 13 czerwca br. odbędzie się w auli gimnazjum żeń­
skiego koncert szkoły muzyczne! Jadwigi Felskiej. Na program 
obchodu złożą się utwory muzyczne: Mozarta, Paderewskiego, 
Chopina, Bethovena, Godarda, Hellera. Durand:., Szuberta i 
in. Początek koncertu o godzinie 7}Ą wieczorem. Wstęp 2, 1 
i pól zł. Cąęść dochodu przeznacza się na cele „Towarzystwa 
Rodzicielskiego przy gimnazjum żeńskiem".

—** Pogoda. Dziś w  r.ccy spadł obfity deszcz, który nie 
przestał padać przez dzisiejsze przedpołudnie. Dopiero koło 
południa poczęło rozjaśniać się ł przecierać. Deszcz, chociaż 
go w  ostatnich czasach dużo było, powitany jest przez noś­
ników ciągle jeszcze r. zadowoleniem. Pomimo tego, że chmur­
no jest d?lś, na jutro zdaje się zapowiadać pogoda.

—** WolDe pomady. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra­
cy w  Grudziądzu umieśoi od zaraz 5 biuralistćw, 20 fetrmia- 
rzy na artykuły handlowe, 2 malarzy, 2 krawców, 2 służące 
do gospodarzy, płaca 25—30 złot. miesięcznie, 3 parobków 
do gospodarzy, płaca od 25—30 zł mieś., 1 fornal z szarwar- 
karni i krową na deputat, 1 włódarz, z 2 lub 3 zaciążnikami. 
Zgłoszenia kandydatów w urzędzie przy ul. Klasztornej nr. 5 
przyjmuje się dc dnia 16 bm.

—** Kronika policyjna. W dniu dzisiejszym aresztowano 
jedną osobę za włóczęgostwo.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Baczność'Sokoli! Towarzystwo nasze bierze udział 

w procesji w dniu święta Bożego Ciała, wobec czego wzywa 
s $  wszystkich członków tak ćwiczących jak I niećwięzących 
do gremjalnego wzięcia udziału w pochodzie.'

Zbiórka o godz. 9-ej przed południem przed demem druha 
Samolińskiego, przy ul. 3-go Maja nr. 11. (2694)

Czołem I Zarząd.
—(rt) Stow. Polskiej Młodzieży Kat. przy farze urządza 

futro w święto Bożego Ciałą. Wielki Koncert połączony z za­
bawą taneczną o godzinie 3.30 popołudniu za Wisłą w  Hotelu 
pod Czerwonym Orłem (u p. Andrzejewskiego).

Szan. Członków Honorowych jak I całe społeczeństwo jak- 
najuprzejmiej zapraszamy.

Koncert wykona orkiestra 18 pułku Ułanów (35 osób).
Szan. Gości przewozić będzie motorówka przez Wisłę. (2704

Zarząd.
—(rt) Stowarzyszenie Kat. Młodzieży Żeńskiej przy Farze 

błerze udział w procesji Bożego Ciała. Zbiórka o godz. 10-ej 
na dziedzińcu szkoły wydziałowej. Udżiat wszystkich druhen 
(w mundurach i czapkach) konieczny. (23S7)

Zarząd.
—(rt) Tow. Śpiewu „Lntnia" bierze udział w  uroczvstej 

procesji Bożego Ciała.
Wszyscy' członkowie, naUżacy do chóru kościelnego, 

stawią Sie pod sztandar. (2397)
Zbiórka o godz. 914 na Rynku. Zarząd.

frr) Nadzwyczajne zebranie Stow. Lokatorów miasta
Grudziądza odbędzie się w  piątek dnia 12 bm. o godz. 6-ej 
wieczorem w domu Ludowym (Flora).

Na porządku dziennym ważne sprawy. O liczny udział 
prosi (2383) Zarząd.

REKLAMA.
^  Potrzeba polskiej książki. Przeglądając kolejno książki 

„Biblioteki Domu Polskiego" zwróci uwagę każdego staranny 
dobór pod względem treści i autorów. Z wydanych dotychczas 
pi zez „Bibljoteke" książek widać, że Redakcja tego ze wszech 
miar pożytecznego wydawnictwa zwraca baczną uwagę na li­
teraturę narodową — i słusznie Pogoń za nowościami lltorac- 
kiemi obcemi nie jest wskazana jeśli chodzi o szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa. Wychowywać i pełne zadowolenie 
polskiemu czytelnikowi dawać może tylko książka polska.

A zadanie to właśnie spełnia „Biblioteka Domu Polskiego" 
w  zupełności.

Z Pomorza
—** LASKOWICE. (Wycieczka pszczelarzy.) W niedzielę 

dnfa 24 7. m. urządziło Towarzystwo Pszczelnicze na Lasko- 
wice i okolicę wycieczkę do Gródka, do której dołączyli się 
także członkowie Kółka Rolniczego w Jeżewie Przy pięknej 
pogodzie wycieczka udała się wspaniale. W Gródku zwie­
dzono elektrownię i wylęgarnię ryb, która baTdzo zaintereso­
wała wszystkich obecnych. Zwiedzano również pasiekę p. 
Benza. Dyrekcja kolejowa urządza w Laskowicach w  dniach 
8 I 9 czerwca kurs pszczelniczy ł pokaz wagonu kolejowego 
pszczel niczego.

—** CHEŁMŻA. (  Aresztowanie oszusta). W ostatnich 
dniach przytrzymała policja państwowa jakiegoś eleganckiego 
oszusta który z wielką pewnością siebie, chodząc po mfejsen- 
wyeh s Jadach, ohciaf pod rozmaitemi pozorami zaciągać po- 
życzki Podejrzany jest również o  usiłowane włamanie do 
kasy stacyjnej gdzie przypadkowo znajdowała się znaczniej­
sza suma gotówki Na posterunku udawał wielce obrażonego 
powoływał sie na jakieś wysokie protekcje, wreszcie groził 
zażaleniem się oo wyższej instancji. Policja państwowa nie

poszia na lep jego gestów i odesłała bntnego panka do ekspo
zytury śledczej w Toruniu.

—** GOLUB. (Wyśledzona kradzież). Jak się dowiadu-
jemy z Golubia, kradzieży z wiamauiem w filji firma Eisenack 
w  Gołubin dokonał były kierownik tejże filii Antoni Cieśla, 
który się do czynu popełnionego przyznał. Cieślak znajduje 
się obecnie w  więzieniu w Goiubiu, gdzie oczekuje należytego 
wymiaru sprawiedliwości.

—** PODGÓRZ. (Wypadek samochodowy). Dnia 2-go 
bm. popołudniu uchwycił samochód, pędzący z nadmierną 
szybkością, stolarza kolejowego Władysława Tredera, za­
mierzającego przejść przez ul. Główną, raniąc go bardzo nie­
bezpiecznie. Po nieszczęśliwym wypadku nie zatrzymano sa> 
machodu, lecz pędzono z tą samą szybkością w kierunku do 
Torunia. Numer samochodu zćoiano jednakowoż stwierdzić 
Pierwszej pomocy udzielił nieszczęśliwemu miejscowy lekan 
p. dr. Przewoski.

—** NIEM. STWOLNO, paw. śwfeckf. -Pożar faszyni 
Na wale ochronnym pomiędzy Niem. Stwolnem a Wiąskieml 
Piaskami spaliła się większa ilość faszyn, przeznaczona Tia 
wywóz do Gdańska. Ogólna wartość spalonych faszyn wy­
nosi około 15 000 złotych. Przyczyna pożaru narazie nie­
znana.

—** PELPLIN. (Kradzfei.) Kradzieży dokonał nieznany 
złodziej w  nocy z soboty 23-go na niedzielę 24 maja w miesz­
kaniu nauczyciela p. Spechta w Rudnie. Wszedłszy do mlesz. 
kanią przez kuchnię, pootwierał szafy i biurko i skradł częścł 
trzech ubrań, tak, że ani jedno nie pozostało kompletne, ze­
garek srebrny, pozłacany, browning i około 90 złotych go­
tówki. Ślady wskazuja na to, że sprawcą kradzieży był jaktś 
osobnik bez obuwia, którego stróż w okolicy GrembFna wi­
dział niosącego ciężkie zawiniątko dość wielkie. Były to w i­
docznie skradzione rzeczy, zawinięte w  skradziony również 
w szkole cbrus.

— ** SUPONIN, po w. śwfeckł. (Morderstwo.) W ostatnich 
dmiach zastała panna Michulec z Suponina w drodze do k<v 
ścioła do Niewieścina zabita. Na miejsce popełnionego mor­
derstwa zjechały władze. Sekcja zwłok wykazała kilka ran 
zadanych nożem. Czaszka strzaskana. Dochodzenia w  toku, 
które prowadzi policja, państwowa,

—** STAROGARD. (Kradzież w  kantorze.) W czwartek 
w południe włamali się do kantoru firmy Gutimann i Ska zło­
dzieje i skradli kasetkę z zawartością około 400 złotych. Do­
chodzenie zostało natychmiast wdrożone; Złodziei dotąd nie 
wyśledzano.

—** BLEDNO, paw. starogardzki. (Wyręby w borach 
tucholskich). W tutejszych tarach, jak wiadomo, sówka- 
aiiojnówka wyrządziła wielkie szkody. Obecnie wyrębuje się 
tysiące hektarów boru zniszczonego przez żarłoczne owady, 
przyczem znalazło zatrudnienie około 3 000 robotników. Pra­
wie przez cały dzień od wschodu słońoa aż do zachodu tur­
kocą wozy. Długie, na kilometr karawany powózek zdążają 
po drzewo lub wracają o/bładowane drzewem. Za zwożeni# 
drzewa płaca 3 — 4.50 zł od metra ścisłego. Ludzie mlej- 
'sowl są zdania, że zwózka pot1-w a jeszcze 2 lata. gdyż cala 
rejony drzewa uszkodzonego przez sówkę-chojuówkę są jesz­
cze nietknięte. Celem zaopatrzenia tylu koni w żywność, 
sprowadza się ospę, sieczkę i słomę wagonowo z powiatu 
chełmińskiego.

—** WIELKIE BUKOWCE. (Pożar od pioruna) Podczas
burzy uderzył piorun w  dom mieszkalny Franciszki Brzóski 
z Wielkich Bukowiec. Spali! się dom z przyległą do niego 
stodołą. Pożar zniszczył częściowo także mniejsze narzędzi# 
roflnicze i meble. Szkody wynoszą około 6 000 złotych. Tera 
większe straty poniosła właścicielka, gdyż nie b y li zabezpie­
czona.

—** KARTUZY. (Burza). Podczas ostatniei burzy ude­
rzył piorun w zabudowania gospodarcze Cierectóego przy ul.
Chmicleński i zab:? konia. Prócz tego uderzył piorun w  
kilku miejscach w  druty telegraficzne i w  przewody elektry­
czne, ale wielkich szkód nie wyrządził.

—** TCZEW. (Ks. Kępczyński z Garca proboszcera 
tczewskim). Prczente na opróżnione przez śmierć śp. ks. in­
fułata Sawickiego probostwo w Tczewie, otrzymał od pana 
wojewody pomorskiego ks. Aleksander Kupczyński, proboszcz 
w Wielkim Garcu w  powiecie gniewskim, znany działacz spo­
łeczny, Patron Związku Towarzystw Ludowych na Pomorzu 
i były poseł na Sejm Ustawodawczy.

—** WEDKOWY, pow tczewski. (Ofiara burzy.) W 
czwartek po południu padł ofiara burzy robotmk, Ralński, za­
trudniony w  polu radleniem. Piorun zabił Rainskiego. Ofiarą 
burzy padł fównież koń, własność p. Pałeskiego, właściciela 
Swarożyna i Wędków..

—** WEJHEROWO. (Bobrzy rzemieślnicy.) Krajowy za­
kład dla głuchoniemych w Wejherowie zwalnia w końcu czer­
wca br. 14 wychowanków. Rzemieślnicy, maistrowle 1 mi­
strzynie. którzy Zamierzają przyjąć głuchoniemych uczniów 
w naukę celem wyuczenia ich.rzemiosła, zechcą lak najrychlej 
się zgłosić do Dyrekcji Zakładu dJa Głuchoniemych w Wej­
herowie.

— ** GDAŃSK. (Katastrofa samochodowa). W drugis
święto Zielonych Świąt, samochodem, kursującym między 
Gdańskiem, a jedną z pobliskich miejscowości wycieczkowych 
jechało 16 osób. Po drodze powrotnej samochód najechał na 
drzewo, tak szybko, że wszystkie osoby wypadły na dro­
gę, skutkiem czego zostały poważnie poranione. Jedna zra­
nionych osób zmarła we wtorek.

—**• OLIWA. (Pod kolami pociągu). W sobof? wieczo­
rem o godz. 9-tej zamierzał pewien pasażer na ćwrrcu w  O- 
Iiwie wskoczyć do pociągu Ppdmiejskiego w kierunku GdaS- 
ska, przyczem upadł i dostał się ped koła, które ucięły nie. 
szczęśliwemu głowę do tułowia. Ofiarą nieszczęśliwego wy» 
Padku padł stolarz, zamieszkały we Wrzeszczu.

7 całe? Polski.
—* POZNAN, (Nieuważny „chemik"). Jeden z uczniów

gimnazjalnych dla doświadczeń chemicznych nabył w jednej 
z drogerii chloranu potasu i wręczył godo potrzymania ko­
ledze. Wskutek nieostrożnej manipulacji, chloran potasn eks­
plodował, wskutek czego uczeń poniósł poparzenia na ple­
cach tak. żc u-usiano go odwieźć do szpitala miejskiego.

—* ŁÓDŹ. (Miastu grozł strajk lekarzy). W najbliższym 
czasie przjśgotowuie sie ponowny strajk lekarzy kąsy chorych
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Dyrektor Banku Polskiego stoczył się z motocyklem
rowu.do

Onegdai około godziny 10.30 rano starszy posterunkowy 
P. P. z posterunku w Raszynie, Grabowski, idąc szosa war­
szawską zauważył w T o w ie  w pobliżu wsi Załuski, gminy 
Falenty, przewrócony motocykl z przyczepnym wózkiem. O- 
podal leżał nieruchomy mężczyzna, ubrany w płaszcz po­
dróżny. Grabowski zajął się nieznajomym, nie dającym ża­
dnych znak.ów życia.

Zawiadomiono niezwłocznie posterunek policyjny w Ra­
szynie, któTy zawezwał pomocy Pogotowia Ratunkowego z. 
Warszawy.

Ze znalezionych przy nieznajomym papierów, dowiedziano 
się, ,że nazywa się on August, Chouski i jest jednym z dy­
rektorów Banku Polskiego, zamteszkuiącym w Warszawie 
przy ulicy Żabiej 5.

Jadąc prawdopodobnie z nadmierną szybkością p. Choński 
stracił na chwilę panowanie nad maszyną, skutkiem czego 
motocykl spadł do rowu. Kierowca uderzywszy głową o zie­
mię, doznał silnego wstrząsu mózgu. W stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus. Uszkodzony moto­
cykl zabrano na posterunek policji w Raszynie.

* . *

i;a tle zatargu o zawarcie umowy. Zarząd kasy chorych po­
stanowił nic brać pod uwagę kilku punktów umowy na które 
uprzednio Się zdecydował, a zawrzeć jedynie umowy' na wzór 
warszawskich. Nie odpowiada to łódzkim lekarzem, którzy 
postanowili takiej urnowy nie przyjmować i wyznaczyli osta­
teczny termin do porozumienia do dnia 13 bm.

—* JEZIORNA. (Chodź „panua" tańczyć!™) Onegdai wie­
czorem w chacie włościanina Rękawka, mieszkańca wsi Bie- 
'awa, gin. Jeziorna odbywała się okolicznościowa zabawa. 
Nie brakowało trunków, mięsiwa i muzyki! To też goście 
bawili się ochocza Zabawę psuła tylko zbyt mała liczba dam, 
przybyłych na tańce.. Jeden z uczestników zabawy Świecz­
ka Józet odmówił zapraszającemu go do tańca Szymczykowi 
Wojciechowi. Urażony tern do żywego Szymczyk, dobył no­
ża i pchnął nim Świeczkę w  pierś. Zabawę przerwano. Ran-' 
u ego po opatrunku przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus 
w Warszawie, a zbyt krewkim kawalerem zajęła się policja.

—* RADZYMIN. (Olbrzymi pożar). Osada Kamieńczyk 
odległa od Radzymina o 35 kim. stoi w płomieniach. Ogniem 
objętych jest około 60 domostw.. Na ratunek pospieszyła straż 
ogniowa z Wyszkowa.

—* WARSZAWA. (Napad na wywiadowców Sztabu ge­
neralnego). W  obrębie 6-go komisariatu w Warszawie w y­
darzył się tajemniczy wypadek. Oto na przechodzących dwóch 
wywiadowców Sztabu Generalnego napadli trzej znani zło­
dzieje. W ywiązała się walka, z której wywiadowcy w ysili 
obronną ręką. odnosząc wprawdzie dotkliwe, jednak nie gro­
źne obrażenia. Na pomoc napadniętym przybiegli posterun­
kowi, poczem udało się napastników bdprowadzić do aresztu. 
Są to: Jan Błaszczyk, Kazimierz Szklarski i Szczepan Ciem- 
niewski (brat zabitego bandyty ,,Judasa“). W czasie walki 
wywiadowcom zrabowali napastnicy 60 złotych.

fNiepatrjołycznł złodzieje). Wczoraj w nocy do lokalu 
.-.Ligi morskiej i rzecznej" zakradli się złodzieje. Przypu­
szczali, że znajdą łup obfity, wczoraj bowiem zaczai się „Ty­
dzień bandery" i przez cały dzień płynęły składki. Kasjerzy 
rachowali \pien:ądze do drugiej w nocy, aby ukończyć prze­
liczanie. Początkowo mieli zamiar zostawić je na miejscu, 
lecz potem, jak gdyby tknięci przeczuciem, zabrali je ze soba. 
Złodzieje nie znaleźli ani grosza. Zapewne z zemsty za taki 
zawód ukradli aparat radiowy i parę drobiazgów, poczem u- 
lotnili się bez śladu.

—* WARSZAWA. (Przejechał go tramwaj i nic). Na ul. 
Dzikiej w Warszawie bawił się ira trotuarze piłką 6-letni syn 
dozorcy domu Władzio Pucel. W pewnej chwili chlopićc wy­
biegł za piłką na środek ulicy. W tymże momencie prze­
jeżdżał ulicą tramwaj i malec zntalazł się pod kołami w  oku. 
Motorniczy zatamował gwałtownie tramwaj, jednak było już 
z a późno. Chłopiec dostał się pod koła tramwoju i znalazł 
się pośrodku wozu. W jednej chwili zebrał sie obok tram­
waju tłum publiczności. Znalazła sie i matka przejechanego, 
cłnóno płacziac. Wezwano pogotowie i straż ogniową, aby 
podnieść tramwaj, celem wydobycia zwłok dziecka. Znie­
cierpliwiony tłum. nie mogąc się doczekać przybycia Pogoto­
wia, począł o własnych siłach podnosić wóz. Kilkudziesięciu 
mężczyzn podparło wagon i lekko przechyliło go na bok. w '  
tern, ku niebywałemu zdziwieniu wszystkich wypełznął z pod 
wagonu chłopiec zupełnie cały i zdrów. Malec był tak mały, 
iż podwozie wagonu przeszło nad nim, nie robiąc mu krzy­
wdy. Potfukł sobie tylko trochę kolana.

—* KRAKÓW. (Omal ule schwytano .Panicza"). W re­
stauracji przy dworcu kolejowym widziano jednego osobnika., 
łudząco' podobnego do słynnego bandyty „Panicza". P. Kwa­
śny zwrócił się do podejrzanego osobnika i głośno wyrzekł 
„Panięz", na co osobnik ów zerwał się z krzesła, sięgną) do 
tylnej kieszeni I rzucił się do ucieczki. Inni goście również 
wybiegli za uciekającym, a wówczas „Panicz" słeroryzowaf 
Kwaśnego, poczem zbiegł na tor kolejowy, przeskoczywszy 
zagrodę drucianą. Policja zarządziła uatychmiast obławę, je­
dnak dotychczas bez rezultatu.

(Kara za zabójstwo śp. Zlojki). Przed zwykłym trybuna­
łem'sądu ckręgowego karnego toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciw łt  oskarżonym o zbrodnię zabójstwa dokonaną na 
osobie śp. Piotra Ziojki w  Gromcu pow. Chrzanowskiego.

■ ■•Wszyscy oskarżeni usiłowali bronić się opilstwem, w czasie 
którego popełnili zbrodnię i starali się winę przerzucić na o- 
karżonych braci Woliczków. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał zasądził Stanisława Woliczkę ua półtora roku wję. 
Zienia, a A. Woliczkę na 8 miesięcy więzienia. Lelkę ua rok 
więzienia i Bobek a na 3 miesięcy. Resztę oskarżonych try- 
btmał uwolnił.

(Skutki obecnych czasów). Rodzina Zabrockich, składają­
ca sfę z małżonków i czwoTga dzieci, dotychczas zamieszkała 
przy ul. Kącik w Podgórzu, obecnie znalarzta pomieszczenie 
pod Trzecim Mostem, gdzieś urządziła śdhie prowizoryczne 

•mieszkanie, składające się z prymitywnie umeblowanych sy­
pialni i jadalni- Obou mieszkania mieści się ognisko, przy 
którym uczą się dzieci. Rodzina eksmitowana poczyniła 
wszelkie starania u czynników miarodajnych dla uzyskania 
schroniska w barakach dla eksmitowanych, jednak bez skutku.

—* SANOK. (Burza gradowa). Z Sanoka donoszą, żc 
burza gradowa, która przeciągnęła przez gminy Wcrszine i 
Besko, powiatu sanockiego, kompletnie zniszczyła płody rolne

przestrzeni 800 do 1000 morgów Żyto i pszenica uległy 
kompletnemu zniszczeniu. '

—* WILNO. (Potworna zbrodnia obłąkańca). W miaste­
czku Laudiwarowie, pod Wilnem, parobek Kozłowski, korzy­
stanie * Swci chlebodawczym",zamordował 4-Ictni?

jej córeczkę, ukręcając jej główkę. Znany on był od dawna 
ze swego dziwactwa i okrucieństwa. Niedawno schwytano 
go w nocy w  kościele miejscowym, odprawiającego modlitwy 
w szatach liturgicznych. Po. spełnieniu zbrodni zbiegł i nic 
zdołano go dotychczas schwy tać.

—* LWÓW. (Wystawa prac Malczewskiego. Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie Związku Artystów Pla­
styków, na którem uchwalono z okazji ńó-letniej rocznicy pra­
cy Jacka Malczewskiego urządzić wielką wystawę dzieł mi­
strza. Równocześnie łącznie z wystawą postanowiono n- 
rządzić szereg wieczorów odczytowych, oraz omówiono kul c- 
stię budowy własnego domu, oraz utworzenia Komitetu Oby­
watelskiego, któryby się zajął tą budową. Członkowie archi­
tekci uchwalili wykonać szkice i plany tej budowy bezintere­
sownie.

(Olbrzymia kradzież). W nocy z niedzieli na poniedziałek 
dokonano tutaj wielkiego włamania do składu jubilera Beera 
przy Chorąiczyźnie. Szkody w zabranych kosztownościach 
! biżuterii wynoszą 100000 złotych.

(Walka z bandytyzmem). Na drodze z Kurowic do Prze­
myślan od dłuższego czasu zdarzały się ciągle napady ban­
dyckie, których dotychczas naliczoBo 10. Po ostatnim napa­
dzie. jakiego dokonano ouegdaj na Antoninę Borowicką. któ­
ra przejeżdżała z Kurowic do Złoczowa, zdołano pochwycić 
szajkę bandycką, składająca się z 4 osób. Ponieważ jeden z 
bandytów stawia? policji opór, przeto został zastrzelony. Je­
den z napastników zdołał zbiec.

Rozmaitości.
— Oszczędności króla Jerzego. Król angielski Jerzy sprze­

da! norweskiemu towarzystwu żeglugi swój jacht „Aleksandra" 
Uczyni! on to ze względów oszczędnościowych. Jacht ten, u- 
żywany obecnie będzie do przejażdżek dla osób chcących 
zwiedzać fiordy norweskie.

— Bakcyl puchliny. Na ostatnieui posiedzeniu Towarzy­
stwa biologicznego w  Paryżu, p. Kermoigant oświadczył, że 
odkrył charakterystycznego bakcyla, znajdującego się zawsze 
w ślinie osób chorych na puchlinę. Bakcyl ten zyie zazwyczaj 
■w łączności z innym specjalnym bakcylem, który sam nie 
jest w stani^ wywołać choroby, ale jest konieczny do istnienia^

Ze sali sądowej.
Przez I-szą Izbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

zasądzeni zostali w dniu 4 czerwca 1935 r.
Jan LŚmbicz, robotnik i Jan Grużalski robotnik, obydwaj 

z Gniezna pow. świeckiego, po 3 miesiące więzienia, ponie­
waż dnia 30-go stycznia br. zabrali wspólnie Nikodemu Mo- 
tylewskiemu 2- worki żyta i 2 worki jęczmienia, po które do­
brali się przez dach do spichlerza. Ponieważ przedtem karani 
nie byli i do czynu się przyznali, Izba Karna wydala uchwałfc-
co do warunkowego odroczenia kary; współoskarżony o pa-
erstwo Bolesław Weyna, rzeźnik z Gniezna został uwolniony 

od winy i kary.
Leokadja Kotowska niezamężna z Nowego, Jasiuca pow, 

świeckiego na 2 miesiące więzienia, ponieważ w  listopadzie 
924 roku zabiła swoje nieślubue^Lziecko zaraz po porodzie.

OD 67 LAT PALI CYGARA 
i czuje sie znakomicie.

Amerykanin Marschall Robinns napisał ouegdaj list 
do sekretarza handlu w  W aszyngtonie, z którego w yn i­
ka, że jąutor listu jest szam pjonem  w paleniu cygar. Ro- 
bimis, liczący obecnie lat 79, spala dziennie dw adzieścia-  
pięć cygar szcściocalow ej długości i pomimo tego, czuje 
się doskonale i zdrow ie jego nie szwankuje.

S tarzec pisał, że  rozpoczął palić cygara w  dwuna­
stym  roku życia , nie mając nigdy w  ustach papierosa, 
ani fajki Robinns twierdzi, że palenie cygar dało mu 
odporność w  nabawieniu się jakichkolwiek chorób, a kto

właściwego zarazka puchliny.
Pan Kerinogant zaszczepił te dwa zarazki małpom i w y­

wołał u nich puchlinę. Odkrycie powyższe jest pierwszym  
krokiem do sporządzenia serum przeciw puchlinie.

— Latarnia dla samolotów. W pobliżu Dijon we Francij 
została zbudowana największa latarnia- na św iede. Siła świat­
ła wynosi 847 miljonów świec. W  noce bezchmurne latarnia 
rzuca snopy światła na 300 mil dokoła, w  noce pochm urnew  
100 mil. Została ona zbudowana specjalnie dla orientacji aero­
planów, kursujących między Paryżem a Algierem.

— „W koszul) nie wolno". W niektórych berlińskich re­
stauracjach pojawiły się napisy: ..Amerykanie! bez maryna­
rek siedzieć nie wolno!"

W jednej z restauracji wynikł tniędzy właścicielem V 
gościetą ua tem He konflikt, który zakończył sie przed krat­
kami sądowemi. Sąd orzekł, że restaurator ma prawo usunięcia 
gościa, który siedzi bez marynarki, „nawet jeśli ma czysto  
koszulę.

— 250 zgonów. Donoszą z Nowego Jorku, iż fala upa1#M 
spowodowała dotychczas na terytorium Stanów Zjednoczonyćii 
250 wypadków śmierci. -

— Nowy sposób leczenia paraliżu. Prof. Wagner Jauttet 
wygłosił we Wiedniu odczyt na temat leczenia paraliżu po* 
stępowego droga szczepienia maiarji.Profesor Wagner twier­
dził, że przez użycie tych szczepionek zdołano uieczyć cał­
kowicie paraliż postępowy, zwłaszcza w  jego stadium pó- 
czątkowem. Dr. Wagner Jaureg oznajmił z kołei. że przez 
szczepienie malarji udało się również skutecznie uleczyć 
luez w  drugiem stadjum. Prelegent doszedł wreszcie do wnlo-" 
sku, że przy pomocy terapji malaryczriej będzie możua zu­
pełnie wytępić lues. co doprowadzi zwolna do zniknięcia 
choroby paraliżu postępowego.

— Z płonącego aeroplanu. We Francji niedaleko 
lotniska Etampes spadł. obok lotu kolejowego samotaj 
wojskowy z lotnikiem i obserwatorem i zapalił się. i i *  
tejże chwili przechodził pospieszny pociąg, który ma­
szynista, widząc katastrofę, gwałtownie zahamował. Pa-* 
sażerowie wybiegli z pociągu i zdołali wyciągnąć z pło­
nącego samolotu obu lotników.

— Nowy Tacyt? Członek misji naukowej francy^ttej 
Feliks Grat prowadzi poszukiwania w Bibliotece W aty­
kańskiej. Odkrył 011 nowy uękopism „Annałów" Tacyta, 
dotychczas nieznany. Odkrycie ma sensacyjne naiukto- 
we znaczenie.

— Węgierski temperament. W parlamencie węgier­
skim doszło do niezwykłej awantury. Przy jednym ‘i- 
wniosków rządowych chciał zabrać głos poseł opozy­
cyjny Bajda. Stronnictwa rządowe nic chciały go 
dopuścić do głosu, żądały zamknięcia dysłoisji i przepro­
wadzenia głosowania. Opo-zycja sprzeciwiła się tew jt 
i obstawiła trybunę. Wywiązała sic walka. PosłoWrc 
— poza wyzwiskami — obrzucali się wszystkiem, 
było pod ręką. Z niektórych posłów dosłownie k f̂W? 
atrament.

— De Valera w klasztorze. Głośny przywódca Ir­
landczyków, dc YaJera, osobistość, z którą rząd angiel­
ski ogromnie zawsze się liczył, przemęczony pracą 8? 
arenie politycznej, postanowił usunąć się w zacisze. Dc 
Valcrn wstąpił w charakterze profesora matematyk: di . 
jednego z klasztorów katolickich w Irlandii.

— Zamach na Połę Negri. Policja w Los Angeles wpadł?m ówi, że palenie cygar skraca ży c ie , .iest głupcem , 
ośw iad czy ł stary  palacz, który na poparcie sw ych  po- "a ślad spisku zamierzonego przeciw głośnym aktorkom fil-
K ładów  tna y.n w h n  . innwYm. mianowiefp M;irv Pu-kfnrd i P/ul? Nrttfrigladów ma za sobą sędziwy wiek.

SZCZEGÓLNA PRZYJAŹŃ 
Pies, kura i jaja.

Pisma angielskie donoszą o-giekawyro stosunku, jaki 
wytworzy) się u pewnego farmera angielskiego w Lough 
borough między psem a —kura.

Zauważono mianowicie, że pies zwany Peto co­
dziennie z rana udawał się na długą przechadzkę z kurą, 
zawsze tą samą, na grzbiecie. Przyjaźń tak osobliwa 
zaintrygowała właściciela farmy, tem więcej, że przy­
jaciółka psa. nieodłączna jego towarzyszka, przestała 
znosić jaja. Zaczęto więc śledzić spacery ranne przy­
jaciół. Zauważono, że pies prowadził kurę do wąwozu 
porośniętego krzakami. Znalaziszy się tam kura, ze­
skakiwała z grzbietu psa i znosiła jajo, które przyjaciel 
wypijał z ogromnym, gustem.

Dokonawszy tego odkrycia, farmer zdecydował się 
trzymać psa na- uwięzi. Trzeba było jednak również 
zamknąć i kurę- Albowiem widocznie na znak pro­
testu przeciwko uwięzieniu przyjaciela — przychodziła 
ona regularnie z rana do psiej budy i znosiła przed no­
sem swego przyjaciela — ja.io.

mowym, a mianowicie przeciw Mary Pickford i PoH N&ri. 
Ohie tc artystki miały być uprowadzone i wydane dopierb t?  
okup w  sumie 100.000. doi. Aresztowano szofera, który 
hyf przywódcą tej bandy spiskowców.

—  Dempsey sensacją bokserską Berlina. Do Berlina pr^k* 
jccliat sławny bokser Dempsey, który będzie się produkorwa 
w icdaicin z wielkich przedsiębiorstw sportowych. Dempsey „ 
powitały na dworcu liczne rzesze sportowe. Hotel, w  którym 
zamieszka?, oblegają wielkie rzesze ciekawych, którzy pragną 
go zobaczyć. i

NOTATKI BIBLJOGRAFICZNE.
-  Stefan Kicdrzyński: „DYM OFIARNY", powieść. Na. 

kład księgarni Św. Wojciecha. Str. 514.
Michalina Domańska „BRZYDKA". Powieść. Wi
iZie. Nakłnd Kyirwnrni Ś\U \A/r\v-Ti,-r,a 1QZnie drugie. Nakład Księgarni Św. Wojciecha. Str. 194.

— Zygmunt Bartkiewicz: „WYZWOLENIE". Nowele i 
obrazy. Nakład Księgarni Św. Wojciecha. Str. 302.

— Mieczysław Smolarski: „UCZTA BALTAZARA". Po­
wieść współczesna. Nakład Księgarni Św. Wojciecha. Str. 247 
óis uren arupA/ń opi uzszAa\o<1 o^ouiopui/W 'poi *d£zj<i

■

Wiadomości z Torunia.
—r Z Bractwa Strzeleckiego. W wyniku dorocznego sirze- 

ląnia konkursowego, które się odbywało w Strzelnicy zide- 
niecJdej. przez dwa dni, w  niedzielę 7-go i poniedziałek, wczo­
raj nad wieczorem ogłoszono królem kurkowym p. Gunthera. 
współwłaściciela fabryki makaronu na Mokrem, l-szym ryce­
rzem został p. Rosfankowski. TI-gim p. Skowroński.

— Wianki. Komitet obchodu Święta Wianków, który od­
był w poniedziałek posiedzenie w Dworze Artusa, pragnie u- 
czynić z uroczystości prasłowiańskie „święto Kukały". W tym 
celu, prócz przewidzianych konkursów łodzi, wianków i ży­
wych obrazów k projektowana jest „sobótka" z maszkarami i

wiedźmami na tarze Wiślanej, powstałej na środku rzeki jirzy 
mieście dzięki niskiemu stanowi wody. Komitet utworzył sze­
reg sekcji i zamierza w specjalnej odezwie zwrócić się do nai-ji* 
szerszych mas ludności z apelem o powszechne wzięcie udzlau'^  
w uroczystości.

— Zderzenie samochodów. W sobotę cbt. 6 bat. na zbieg-' '• 
tdic Szopena i Fredry- ciężarowy samochód wojskowy- ktero 
wany przez szerg. Eberharda z 4 p. lotn. najechał na ^  ' 
różkę samochodową nr. 36, prowadzoną przez szofera Miętt® 
Rutkowskiego. Sam o jazdy zderzyły sie. przyczepi dorożka .£<*-», 
stała znacznie uszkodzona. Na szczęście odbvło sio bez 
w ludziach.



»  E O S  P O M  O R S K I U

Pierwszy rabunek w powietrza.
J u b i le r  zacfr ta ro w a n y  i o b ra b o w a n y  w  a e ro p la n ie .

W  pobliżu miasteczka Oedenburga znaleziono trupa, 
którym jak się okazało jest bogaty handlarz brylantów Jan 
Lasker z Strassburga.

Przeprowadzone badania wwkazaly, że Lasker został w 
czasie lotu z Wiednia do Budapesztu zachlorotormowany przez 
swojego sekretarza Savisa i następnie doszczętnie obrabo­

wany, poczem zbrodniczy osobnik wspólnie z pilonem Biich- 
lerem, który zapewne byt z nim w porozumieniu wyrzucił 
Laskera z aeroplanu.

Obaj bandyci po dokonaniu rabunku umknęli zagranicę; 
Savis ma się znajdować w Belgradzie. Aeroplan, którym :’e- 
chał nieszczęśliwy jubiler, wyruszył z Wiednia 31 marca br.

Setia rooznica pierwszej linii kolejowej.
S lu p  g ra n ic z n y  te c h n ik i n o w o c ze s n e j.

Dnia 2 lipca oscblrwy korowód przesunie się na linii 
Pomięazy Stockton i Dar':ngton w Anglii. Będzie to 
mianowicie obchód urządzony ku uczczeniu tej chwili, 
kiedy przed stu laty przejechała tę przestrzeń pierwsza 
na świecie kolej żelazna.

Najpierw wyruszy lokomotywa najpierwotniejszego 
typu Jechać ona będzie z szybkością 10 kim. na go­
dzinie. czyli z taką samą szybkością, jak w czasie swej 
Pierwszej podróży odbytej w r. 1822- Następnie sunąć 
będą po szynach inne stare lokomotywy, poczem w ruch 
Pójdą wielkie nowoczesne lokomotywy ciągnące wagony 
•luksusowe.

Podróż ta odbędzie się na przestrzeni 10 kim., ą 
przedstawiać będzie ona rozwój kolejnictwa w okresie 
jednego stulecia. Ponadto przesunie się po szynach ca­
ły pociąg składający się z wagonów, należących do ró­
żnych okresów czasu. Uczestnicy tej uroczystości będą 
mogli przyjrzeć się plerwszei lokomotywie zbudowanej 
przez Jerzego Stevensona, która 27 września 1825 roku 
odbyła podróż ze Stocktonu do Darlingtonu.

W jednym z wagonów mieścić się oędzic orkiestra 
muzyczna, której członkowie ubrani beda w takie same 
mundury jakie mieli przed 100 laty muzykanci, biorący j 
udział w otwarciu pierwszej kolei na świecie.

Wszystko idzie z prą^eau czstsou
N o w o c ze sn a  lo k o m o c ja  w e W e n e c ji . t

przewożenie publiczności jest jedynem źródłem zarobku. Po- 
sjpaty się liczne protesty i przemówienia przeciwko projek­
towi i ostatecznie zarząd miejski dał się przekonać i gondolę 
poeostawia lecz wybuduje kolej podziemną. Idąc częściowo 
pod wodą od San Margliera koło Mestrę, aż do wspaniałego 
hotelu Excelsior na Lido. Długość kolei wynosić będzie 11808 
kilometrów.

-   I-------------

W r. z. rada miasta Wenecji, postanowiła znieść pozostałe 
Kursujące po kanałach gondole. Na ich miejsce zamierzono 
Wprowadzić łodzie mc torowe. Wiadomość o tem nietylko 
zmartwiła wszystkich wielbicieli tego cudnego miasta, którego 
obraz łączy się zawsze w  pamięci z malowniczemu gondolami, 
ale przedewszystkiem wywołała formalną rewolucję wśród 
licznej rzeszy gondolierów z dlugm i wiosłami, dla których

Niezwykłe przygody dwóch zakochanych par w Ameryce.
W  tych dniach doszedź do szczęk'wego rozwiązania pe­

wien amerykański dramat żydow y, który treścią swą bardzo 
przypomina filmy amerykańskie. Oto przed pięcioma laty nie­
jaki oaPstad, zamieszkały w  jednem z miast w stanie Wis- 
comsJn, człowiek żonaty, zakochał się w  swojej stemotypist.ee.

Kiedy żona jego udała się wraz z dziećmi na letnie miesz­
kanie, Sadstad przy ponfbcy st motypistki wykopał na cmen­
tarza miejskim trupa, przeniósł go ao swego mieszkania i u- 
tocM w e wtasnem łóżko. Potem zainsceniz >wamo pożar, a 
nczyniwsz; to, zakochana para znikła.

Pani Sailstad, przywołana z letniego mieszkania, była 
przekonf l i , że patrzy na zwęglone zwłoki swojego męża. 
Zwłoki oczywiście pochowano, a pani Sailstad wzięła należną 
i»i za śmierć męża sumę ubezpieczeniową i wyszła potem za- 
raąf pooouruto w  tem przekonania, że test istotni o w dawą.

Po trzech latach towarzystwo jnozpieczemowe wykryło,

że Sailstad żyje. Został on zaaresztowany w KalltoTnji, gdzie 
mieszkał wraz ze swoją stenotypistką i sprowadzony następnie 
do W-sc:usin, gdzie zarówno on, ;ak i stenotypistką skazani 
zostali na dłuższą karę więzienną.

Pani Sailstad musiała teraz rozstać się ze swoim drugim 
mężem, przrz półtora roku czasu zdołała przeprowadzić roz­
wód z pierwszym mężem, znajdującym się w więzieniu i wy­
szła ze mąż non- wnie za swego drug.ego męża, który jest już 
obecnie jej prawowitym małżonkiem.

Przed dwoma tygodniami Sailstad został z powodu dobiego 
prowadzenia się uwolniony z więzienia, a ponieważ stenoty- 
pisfkd została w tych duj ach ułaskawiona, przeto i ta para 
po pięcioletnich przygodach poszła obecnie do ołtarza. A za­
tem wszystko jest dobre, co dobrze się kończy. Amerykańska 
sztuka filmowa ma nowy i wdzięczny materiał.

Wyspa ze złota.
Niemiecki geolog dr. A. Keilbach odkrył na wyspie 

Islandji bardzo bogate pokłady złota
Zawiązało się więc tow arzystw o  akcyjne do eksplo­

atacji tych terenów, złożone z niemieckich. hc^endersKicn 
i szwajcarskich k-iPitaiistów i w najbliższym czasie pizy- 
stąpią do -wydobywan;a złotego kruszcu.

Wedle obliczeń r -cf. Kelibacha, na islandzkich tere­
nach znajduje się 80 tysięcy ton złota- geologowie an­
gielscy cyfrę te podwoili.'

Pierwsze próby dały bardzo dobre wyniki, bowiem 
ilość wydobywanego złota wynosi 315 gramów na tonę 
piasku, w niektórych zaś miejscach spada do 11 gramów
na tonę. ’ ,

Jest to cyfra bardzo poważna, skoro się zważy, iz 
w afrykańskich kopalniach, które uchodzą za bardzo 
rentowne, wypłukują przecięciowo 8 gramów czystegfl 
złota z tony piasku.

REKLAMA DZIENNIKARSKA.
Amerykański dziennik „Morning Star“ kilka dni temu do 

niósł o śmierci niejakiego Wiljama Jonesa. Rzekomy niebosz­
czyk nie omieszkał zaprzeczyć tej wiadomości, wskutek czegc 
„Morning Star“ z równym pośpiechem dał sprostowanie, któ­
re brzmiało w ten sposób; Wczoraj byliśmy pierwszymi w 
prasie, oznajmiając śmierć p. Wiliama Jonesa. Dziś jesteśmy 
również pierwszymi, zaprzeczając tej wiadomości. „Morning 
Star“ jest najlepiej pomiormewanem pismem i zawsze jest 
pierwszem we wszystkiem. 1

SREBRNA TRUMNA BANDYTY.
Tymi dniami odbył się w  Chicago pogrzeb z-ranego batt 

dyty Angelo Genna, który podobno ma na sumieniu 20 mor­
derstw. Towarzysze Genny pochowali go wielką pompą, 
w srebrnej trumnie, ktÓTa kosztowała 2 50C dolarów. Na wie­
ku wyryte były zlotem inicjały nieboszezyka. Cala trumna 
pokryta była wieńcami, pcizatem 30 samochodów pełnych 
wieńców jechało za konduktem. Kto przywiązuje wagę do 
efektownego pogrzebu, powinien starać się. o „stanowisko" 
bandyty w  Stanach Zjednoczonych. Tam umieją urządzać 
takie rzeczy.

CZEGO NIE ROBI SEE DLA REKLAMY.
Fofefe w  Lob Augelots aresztowała trzech lnd®l, którzy 

tf t to n w  ntłow ait porwać znaną gwiazdę filmową Mary Plck- 
fartf. Madą oni być członkami bandy, która miała zamiar n- 
nrow.TĆfcdć jessew  inne znakomitości świata filmowego, między 
fooemf Pele Nera i, aby portem zażądać 20 000 dolarów od gło­
wy. Ofiary  miały być oprowadzone do odległego kanionu ł 
tam trzymane pod strażą, aż do złożenia okupu. Policja, jak 
mówią, w  czas odkryła cały plan i przez tydzień inwigilowała 
bandytów. Którzy znowu „inwigilowali1* Mary Pickford. Cale 
o- opowiadanie Jednak wygląda na amerykański „bluff1, ob- 

ficaotiy na reklamę.

POMYSŁOWI! DZIEWCZĘTA W BELGJI
Po Wółnfe trudniej widoczn e o męża, niż dawniej. Dziew- 

.ła w Betgff wznowiły dawniej „foires aux aTnoureux** i 
arzatteają tej wiosny po miasteczkach festyny dla młodych ka­
walerów, ociągających się z wstąpieniem w związki małżeń­

skie i potrzebujących niesmacznego może popchnięcia, żeby 
rzucić się w  przepaść nieznana. Fes.iyny składają się z pocho­
dów, przemówień pariny-prezydćntki, tańców itp. Wszystkie 
sposoby są puszczane w  ruch, jednak żadne ze sprawozdań 
nie wspomina o tem, żeby nagle jakiś młodzieniec wstał i 
świadczył, że żeni się natychmiast. Do takich nagłych nawró­
ceń ma szczęście tylko „armja zbawienia11.

JONASZ I WIELORYB
Istnieje w  Paryżn „La Societe nationalc d‘Acelimatisatk>n“. 

Wydało ono niedawno doroczny bankiet, którego bardzo w y­
szukane 1 urozmaicońe menu zawierało między innemi polęd­
wicę z... wieloryba w sosie lapońskim oraz delfina po eski­
mosko.

Dostarczyło to menu prasie francuskiej powodu do wielu 
żartów. Między innemi, wyrażono żal, że na bankiecie tjun 
nie był obecny poseł dc parlamentu nazwiskiem Jonas, ponie­
waż dokonałby on pięknego odwetu za pożarcie w  swoim cza­
sie przez wieloryba biblijnego Jonasza.

można wyłącznie a na« nabyć b i e l i i n ę  m ę s k ą , d a n a k ą ,  o b r u sy , s e r w e ty ,  r ę c z n ik i ,  koł­
d ry , k a p y , p le d y , p r z e ś c ie r a d ła , p o w lb c s k i ,  p o ń c z o c h y , s k a r p e t k i ,  o b u w ie  
m ę s k ie ,  d a m s k ie  i tp . 1!T o w a r  p ie r w s z o r z ę d n a !!
**77 V  i trzymaniu dokładnego adresu wyi lamy szeaec- ły.
D o m  T o w a r o w y  „ C z e r w iń s k i  i 8 - k b ‘‘ W a n z a w a ,  Z ł o t a  CS, skrzynka poeitowa 424

Humor i satyra
Aktualne rachuby

— Powiedz mi. na co teraz liczą w Niemczech — na marki 
czy na dolary, bo nie mogę się połapać?

— Obecnie to tam liczą przeważnie na Hindenburga.
Niestety.

Sędzia; Czy nie mówiłem ci już często, byś nie brat cu­
dzej własności?

Złodziej: Tak panie sędzio, niestety, tylko, że wszystko 
jest cudze!

Teorja Darwina.
Synek przychodzi ze szkoły i mówi:

Tatusiu, pan profesor powiedział, że ćzlowie!: inoże pod ­
chodzi od małpy!

Ojcieę: To może ty, ale nie ia!
Niesłusznie.

— Wiesz Saldu, że wczoraj w cukierni Hosenduft nazwał 
mnie łotrem patentowanym?

— To rzeczywiście niesłpszniel Przecież ty nie opłacase 
żadnego paientn. 4

GŁOS POMORSKI
Filf 3 w  Torunia, t  Szersta 46

Telefon 323 Telefon 323
przyjmuje: 

ogłorzenia, d-uki, zamówienia, abona­
ment itp. na warunkach zwykłych.

Rozsprzedaż Głosu Pom orskiego
&ST codziennie wieczorem Wm

, DRUKARNIA POMORSKA T. A., GRUDZIĄDZ. 
Redaktor odpowiedzialny: J. Kisielewski.

W  regestrze handlowym Oddział B pod 
4 zapisano dsiś przy firmie „Browar Kun- 

-»'*ztyn“ 7 warzyatwo Akcyjno w Grudziądza, 
,1 cyfry I—3000 l i  jako roczno wynagrodzenie 

przewód n-etąceg. Bady Nadzorczej prostuje 
na cyfrę 3000 zL 
Grudziądz, dnia 19 maja 1929 r.

   S ą d  P o w ia t o w y .  1S699

W  rejestrze handlowy n Oddział A pod 
876 zapisano dziś, te  jedynym właścicielem 

*“m y „Dom Handlów y Bracia Łotysz Grudziądz* 
|®st Józef Łotyzz z Grudziądza, i ia jawną spół- 

handlową rozwiązano 
Grndr .dz, dnia 28 maja 1926 r.

S ą d  P o w ia t o w y .  [2701

W rejestrze handlowym Oddział A pod 
nr. 892 zapisano dziś firmę „Kazimiera Saloaow- 
zki, Handel uboza ziemiopłodów w  Łasinie11. 
Właścicielem firmy jest Kazimierz Szlozcwzii 
w Łazioie.

Grudziądz, dnia 3 czerwoa 1923 r.
U .td  P o w ia t o w y .  f270f)

Nadm ierną ©?yłn#ć
usuwa herbat-* ziołowa Baldur aptek. Schlechta. 
Zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materji i trawieniu. Pro­
spekty gra:is, Ceua pudełka zł 3.60, 4 pudełka 
zł 12.—. D r . G c b h a r d  A  O o, C łdańuk.

Am Leegetor 15 (2509

P r z e t a r g
a a  o d d a n ie

dostawy m ię sa  2 tłuszczu
dla gam. Grudziądz pa czas od 1. 8. do 31. 10. 
1925 r. odbędzie się d n ia  15 l ip e a  1925  r . 
o  g o d z in ie  lO-tej w koszarach Gen.Hallera 
przy ulicy Lipowej.

Bliższe warunki dostawy są zawarte w ogło­
szeniach . publicznie plakatowanych w Polsce 
Zbrojnej i Monitorze Polskim. [2702

B e j .  K ie r .  In t. C łru d ziąd c.
L dz. 3175/86.

W s o b o tą ,  do. 13 czerw ca  1926 r
odbędzie się w  a u l i  G iu in a * . Ż e ń s k ie g o

K O N C E R T
S Z K O Ł Y  M U Z Y C Z N E J  -  Jad w igi f e i s f t i e l
P o c z ą t e k  p u n k t , o g o d z , 7*30 w le c z .

W S T Ę P U  p e  z M l i  p e  5 0  g t .
Część dochodu u. ce l- Tow. Rodzicielskiego 

przy Gimnazjum Żeńskiem. (2372

P I S M O  D L A  W S Z Y S T K I C H  P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  L O T N I C T W A  C Y W IL N E G O  I W O J S K O W E G O

99 J L O T l ^ I K 99 ORGAN ZWIĄZKU LOTNIKOW 
POLSKICH - DWUTYGODNIK. 
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Dnia 8 c r . e r \ra  192.) r. zasnęła  w  Bo­
g a  po dJugich i o tak ich  cierpieniach, 
zaopatrsona k ilkakrotnie św. S akra­
mentami

ś. p.

Unita z M alinowskich
JÓZEFOWICZOM
matka, babka i prababka, przeżywszy
la t 73 — o '■win pow iadam ia w sm u-

R 0 D Z I N A >
Grudziądz. Bole zyn. L 'd s- 
bark, Banan, F i l a d e l f j a ,
2395j w  czarw au 1925 r

klasa iw . odbędzie a ę  w piątek, 
dn. 12 czerw ca br. o goda. 9 rano.

P ogrzeb  ■ dom u żałoby p rzy  uL T o­
ruńskiej 27/29 o goda. 15 (3 popoł.)

Ika ła e i f S U ia i  w iadom ość mcerea w anytn, że 
110 Id S R O lfE J  m alste r sto larski p ż 8 e h r a j a m
z mego praeasięh io rstw a w ystąp '!; takow " prze­
szłe tem  samem n a  m otą osobistą W łasność i p ro ­
wadź >n m bądsie nadal pod kiorow m otw em  dąiol- 
nego  w o rk u iitm a . 1703

firstlziądzka Wytwórnia Mehi>
E . NoBim e/iildt, Kilińskiego 8.

Czasopismo

»Wioślarz Polski«
pośw ięcone spraw om

wioślarstwa, żeglar­
stwa i ptywactwa.

W
O kazow ą egzem plarze wyayła 
A dm inistracja po  w płaceniu  2 z ł 
na Konto w  P. K. O n r. 6013.

Wirtrawi, Kuzjlswa 7. Tel. 25U-B5
2996

3 próżne, frontow e,iMue w d i° obs!!#rDa'i dobrze a t n y n a n i '

■pokoje*
<11 piętro) nadające  się jako  m t a s z k m n i e  dla 
lepssego sam otnego pana lub na  biura prcy ul. 
W ybickiego natychm iast do w ynajęcia  w prost 
od w łaściciela domu. Zgłoszenia do Głosu Po­
m orskiego p o d  n r .  8 3 9 lp .

REPARACJE
narzędzi rolniczych, m a s z y n  ś n i s  
n y e h ,  l i k o m w b i l -  m ł o e a r n l  
p t r e w y e b ,  m o t o r ó w ,  w a r z e l ­
n i .  m a s s y n  p e r s w y e h ,  p  f a ­
g ó w  p a r o w y c h  1 m  t o r o w y c h

w y k o n u j e
wzorowo — po przystępnych eonach — 
na dogodnych w arunkach  w e  w ł o o n e f  

f n b r ^  e e  i  n a  m f e j s e n

Centrala ringów Parowych 
Fabryka Maszyn - Poznań
B iu ro : Piotra W awrzyniaka ‘28/30. Tel. 69-50 
F ab ry k a : nl.św. W aw i/y nca 36. Tel. 61-17. 

Adroa te leg raficzny: „ t e i u r  p ł n g "
SMid części zatusnrrcli oą ntiszyo wutlk. indzim.

■M
Poszukują się używanego lecz dobrze utrzymanego
—  m m - m  3 V , k o n i *  220 wolt.
I T | O T O r f t J  1000~ 1300 ° b«-tów u■ ■ ■ w w w  w  w m  minucie oraz

1 lob V; k o n i * ,  270 
woli, 750 obrotów.

Zgłoszenia z podaniem ceny upraaza się pod
nr. 26P5 do admiui-i racji Głogu Romorskiegp,

m o t o r u
W S i o n f l H  Itbrykar.t lorltiiontw. pianin. 

■ U s C u E i  « nrinnow harmonii i Bionol;
jest legu lar.ue obecny w G rudziądzu ceiem 
oaob;stego stro jen ia  i p ierw szorządnej -epe 
racii wy t e ,  p o ja n jd i  iDSUumeutow [2. 6)  

O głoszenia w  rk ładzie  m uzysalji
R utk ow ską , ul S ie n k ie w ic z a  7

Na przyjęcia 
do pierwszej k o a n ji  św.

p o l e c a :  268b

kmą/ki do nabożeństwa, różańce, kapsułki do 
rota iców. obrazki pamiątkowe, świece itp. 
-----------  ^  ijar(j2o niskich cenach ■

F. K. S I KORSKI
f i i ę g t n i2* ) ni. 8 -go  M a j*  nr. 88.
m m  O praw ę oprazów  w ykonuje się gusto- 

w łie  i tanio w e w łaanytn zakładzie.

Slegancka Parna nosi
N e n m a m f a  g o r s e t y !

Zawsze w wielkim wyborze:

m o d n e  g o r s e t y ,  b iu s t o n o s z e , 
b ie lizn a , po ńczo ch y i tryk o ta że .

F I L J E:
GRUDZIĄDZ, ulica Długa nr. 24. 

B ydgoszcz, Toriiii, Poznań,
Ul. G nański 19

Poznań,
ul. iSsoroka i'7. ul. G w arns 18

K atow ice, K rólew ska Huta,
ul Pocztow a 1. ul. św Jan a  11 ul. Wo> iości 16

Tapety Linoleum 
Dywany i Chodniki

kokos«wa
(na życzenie wysyłam kolekcie wzorów)

OfK WSZClkiC S5f*»5ł6c«î

farby, laki. Kible, pokost, klej, terpentynę
najprzedniejszej jakości po iftknajnitszych cenach

P. M arsch ler
G ru d z ią d z , PI. 33 Stycznia 18

5646

Venzke & Duday, Grudziądz
F abryka i M ura przy dworcu k o co w y m  T«’efon 8 H

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
D estylacja am oly M a te rja iy  budow lane

Polecamy pod przyitępuami warunkami: .
1’uk tn rę  asfaltow a 
A sfaltową tfk ln rc  lani 
Smrłfl w ęglow ą ie a t . 
asfa llow j lepntk de*f. 
tŁ rrbim lliom  cZTSlT llł! 
Wjtw. oliwy

Dziegieć
Olej motorowy
baftaiii*-
O m rntportiaaiL cki 
tłtps aclukatorsk i 

i m urarski

W apno w kaw -lkacl 
T rzcina do sufitów 
Ceg, l j  ogniotrw ałe  . 
P ły t ,  posadzkowe gia 

rurow ane 
Żłoby glinkow e głaz.

m■
1
bmmm■B
B
BaB

fbdezas upałów letTijcJł 
jc tć w —ia . i  w z m a c n i a

PrzemysławKa 
Woda polarna

do zm ywania głowy 
C W O d Z i ł daroa! przed t n l 0 T e D Q

Oryginalne t y lk o  z  firny
H E N R Y K .  Ź A K -  P O Z N A Ń
!!!Ządafde wszędzie W

B
B
BB
B

B
B

I V O H
W c zw artek , dn ia  11 bm .

Wielka za b a w a  ta a e c z a a
Początek  o godz, 6-tąj. [2693

8  b f lm o d z ie ln y ę h

monterów samodioilowycii
8  K d o ln jc l i

tokarzy metalowych
zuijdzie s ta łą  pracę na dobrych warunkach '2697
B-cla Clsrpiałiuwscy — Toruń,Szosa Chełmińska 33

Jacobson właane laboratorjum  techm - 
ezno-daotysfyczne sał. r. 1907. 
P lac M  gc Stycze a cr. 28, 1.

- clawaie; t y n .k  Zborow y)

I tó  'W' od 2 zł począws4y
Prawd*'*ve korony złote '900' od 20 zło tych  po- 
cząw say Zęby ą rtjic ik o w e  od 10 eł nocłąwazy 
R eperacje i p rte ra  uanie w jadnym  dniu

ZJĘ

[  % W »

S k ł a d  k o l o a .  s  tow a­
rem od w łaśc. domu do 
■prsedani* G rcblow aB l

<-osniiow v, p ro k o n n y
n a  a p r z A d a ś  (2367

B O H E K
N ow enriasto  e/Drwęcą

P o w ó j  k  a
\r d o h r y m  stam 9 korzystnie 
do fp rre d  L ip ow a lł», I I  pr.

Ł óżk o 5 iS :
sprzed Foriecfiru»5a,Tn.

K A S O W E  P 8 Y

Piegi
n m n m u t i  a
śfi»n) 1 wyprób*i%aaj środek d# odrnwiatania wydotikaraoia 

" ir a b o  Mc J m  *
Sta nil

Apteka pedlehęiitm
Gradziadz J.im.ii -

L K u p n a 1
( jatuDiczu.jfta : 
O grodowa 8, p.

j / l . . H i
I. i2?78

Okua ł E o c h lin ,
- G r o t t g e r

rysunki obrazy) śliczna 
CŁaros lo ro r.o w a  ptlery- 
ua dc spriedaiiiia. Oglą 
dać 11—1 Mlfcu ICH 5 II I-

Kepi o w i aoarat
do w yrabiania iiuionia- 
dy i w ody aalterskiej 
na  apraedaż. O lerty  do 
Głosi., Pono pod 2377p.

''ła ty o m . p e i z a k n j ę

kupna domu
ew tl. z rolą Zgłoś,z. do 
Głoan Porn or. 238Sp.

Ponoci. fryiierski
natychm . może «ię zg ło ­
sić E r .  G i e r a i  (2396 
Małe Tarpnop. Grudziądz

na pierwszorzędną p r* : 
taryfa la . stałe zw re 
dnienie, p e s e n k a j e

S c l n i t z
Poriate wakiego 6 [2403

Ffelogoiarka
do dzieci poszukuje  po ­
sady Tóaskawe zgłosi. 
d o U ł o s u P c u  nr.2392p

tiiw™
lo wazelk pracy. [54 .9  

O hełm iuaka 52 akład kol,

Oo»po4ynle  
H o e h s r k i 
P o k o Jo w *  

Panien tet JŁ,
i  poi«*

Orokkom 3iwe 
Pośrednictwa hicar
lersy MennrtDWjksiti

Rynek 16, łSMft

ŁM im 3
Mietnraie pOłfcitu-
[e od 1. IX  br, z dob.-ą 
opłi tą  ew. w centrum mia­
sta. 0 ‘  de Gł. P . 238l p.
— —— —  ■ ■ i  _

Elegancko — 35.8

m y w a n y  nakói
do w ynajęe ia  Plac 23 
S tyczn ia  16, U  p tr  pr.

K n y ia je  atale po cerach 
regularnych wmniejszyih 

ł  wipkf-r.ych partjacb
St.SbOWrODSlU, 6r«ai!»di
Ziemiopłody -  Materiały 
opalowe. Biuro Lipowi 45 
Telefon 210 2631

Używane meble
o ia z  w i l k
ni tprzedaż 26“j
Karthaus, Dom Gminny

D o  s p r z e d a n i u  
s y o i a l n i a  j»*nc oębo- 
wr j a d a l n i a  ciemno 
dęb,, f o r t e p i a n  r a ż -
k o  dziecięce nmln, i>5- 
Izo żelazne binte, s z a t a  
d o  r z e e r y  (2399 

Lipowa 55

6  n f»  d o  l o d a ,  duża, 
OŁHIU u drzw i,' baidzo 
tsa jo  d o  s p r z e d a n i a
Inform acja S tera or. 8 
w składzie. [2401

Sypialnia
jak nowa hiałs, ż  wielk 
liiGtmmi, baru.o tamo do 
sprzedania en n» spłatę 
Słowackiego 7, part.lewo

p i o a  raay wilczej do 
I i C 3  a p r r  d a n  i
ryllia, Lipowa 16 1.2381

^ ^ r le r ^ w y  ^

Baiiznośćl DS :
gasfiodarstwo

wielkości 20. mórg, w tem 
iO mórg łąki a żywym 
i martwym inwentarzem 
na kilka lab Gęga podług 
ugody Ti> W a t a s a a k  
Owcsarki pow. Grudziądz

w j » e t
>tiz 8. VJ hr. zna lazł się

raco 
-.1_ os

Odeb-a : ra  wynagrodzę- 
niem knsztow i żywności 
w 3 dniach, po 3 dniach 
nwa/.am aa m oją właanść 
BUC2YÓSSI. K a lin to rs  5.

c Z g u b y 2
L u  i *  9 . i». IW 5. N f o M  

t e r o  p o r t t e l  z p a p i e r a m i  
w o j t k o w e m i  i d y p l o m  s a o -  
f a a i k i  n a  n a z w i s k o  U a k c y  
m i l j a i i  K a lk o iT s ik i ,  S z k o l n a  
nr Uprrtisw «i^  o zw rot 
takawyeh. (‘Jato

Mieszkanie §
ewent), małą w i l l ę  kopi1 
intf). młode małżeństwo
D y a p o n ia ję  g o t ó w k a  r i  3^ 0^. 
Oferty npr. *1 e pod nliid »s- 
k a n i s  2160** d «  T .  A .  K < ?- 
k i  'm a P o ! * k a  ~  Fosnsó, 
A l ą j*  M a r o i n k o w s k i a j f o  o

P ą h O j  i i-3fci L do wy* 
najęc i*  uL KoścrUBrki 
nr. 5, T ptr. pr. V304

3 PCHOj, »ievzk.
jest do o d s t ą p i e n i a  s* 
zwrot em kosztów rementn 
Wiadomość w adm. Głc* 
an Pom, pod nr. 2402p.

P  A N I  A
■ ot . 1« a, : t al cooa.  * 
le p .is t  wl^soiańskiej/rodai' 
n j  lat. A ,  y r siada 30it. rł, * 
w aia jką w yp raw ą  pragnie 
poinm! n «n »  w ; tai *30 1 uwe* 
dirka uficara lub prtao#* 
alowoa eaiem ąunniW]><*aMjl 
Łask. agŁ ro . j  naaasl* 
poJ nr.-^Zt.Sp-lo GHoso P o **

T-Tcze pisać namaszl®??
tnforam acfj n d ż i * j £  
(łlos Pomorsk' » *"

I g r a _  w y j  o t j  o r y  JIC <*9 
*w *0 krStki »ye» ■* 
pewną B *a r »»c ią  bank >WS

O f.rtv  r ro s ts  i t  laik ! A °


